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Krajowa narada wiejskiego
ZSMP®A aktywu samorządowego■■Oy WSPk WARSZAWA (PAP) agrarnej, upowszechni:

tod produkcji, podnosz
Ponad 200 reprezentantów wielotysięcznej rze- dowych i rozwijaniem :

JgaHr ajtnm. szy członków ZSMP działających w ogniwach zawodnictwa ponad p
samorządu wiejskiego bierze udział w rozpoczę- młodych Dracowników

ONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

samorządu wiejskiego bierze udział w rozpoczę­
tej 14 bm. w Warszawie dwudniowej krajowej
naradzie. Jej celem jest skonkretyzowanie kie­
runków i form udziału młodzieży wiejskiej w

rozwoju rolnictwa i gospodarki żywnościowej
nakreślonych na VI Plenum KC PZPR.

Zarówno w referacie przedstawionym przez
wiceprzewodniczącego ZG ZSMP, Jerzego Gór­
skiego, jak i w dyskusji, omawiane są problemy
decydujące o wzroście aktywności młodych w

procesach przeobrażania polskiej wsi, zdynami­
zowania rozwoju rolnictwa i gospodarki żywno­
ściowej. Dyskutuje się o większym zaintereso­
waniu ludzi młodych przebudową struktury

upowszechnianiem nowoczesnych me-

podnoszeniem kwalifikacji zawo-

różnorodnych form współ-
półmilionowej dziś rzeszy

młodych pracowników uspołecznionego sektora
rolnictwa.

Podkreśla się przy tym, że.przy realizacji tych’
zadań istotną rolę odgrywa samorząd wiejski, w

którym — w całym kraju — działa ok. 750 tys.
młodych ludzi. W większości są to członkowi,
ZSMP.

Wśród najistotniejszych kierunków współdzia­
łania ZSMP i ogniw samorządu Wiejskiego wy­
mieniono m in. intensyfikację produkcji rolnej
i hodowlanej, rozwój indywidualnego i kolekty­
wnego współzawodnictwa pracy oraz zaspokoje­
nie potrzeb kadrowych wsi i rolnictwa. i/

równorzędnych nagród otrzymali:

(INF. WŁ.) Wartość prac, oryginalność, wdrożenie, związek z Krakowem, jego go­
spodarką i kulturą, konkretne osiągnięcie, a nie całokształt dorobku — oto zasadnicze '

kryteria, którymi kierowano się, jak poinformowano dziennikarzy podczas konferencji
prasowej, przyznając doroczne nagrody Urzędu m. Krakowa za osiągnięcia w dziedzi­
nie nauki i techniki. Pięć

Nagrody miasta Krakowa
za wdrażanie oslagnloc w dziedzinie sanki i techniki

Minister F. Puja
przybył do Polski

1. Piero Innocenti, profesor
uniwersytetu we Florencji, za

monografię miasta Krakowa pt.
„La citta di Cracovia”, wydaną
przez Uniwersytet Florencki w

roku 1973
2. Zespół w składzie: prof. dr

hab. inz. Zbigniew Strzelecki,
prof. dr hąb. inż. Antoni Klecz­
kowski, doc. dr inż. Stanisław
Ropski, dr inż. Stefan Jóźkie-

wicz, dr inż. Marian Machowski,
dr inż. Zbigniew Jura — za pro­
jekt zabezpieczenia zagrożonej
zniszczeniem Smoczej Jamy, za

wdrożenie opracowanej metody
i pełnienie sukcesywnego nadzo­
ru autorskiego do momentu

kowitego zakończenia akcji
tunkowej.

3. Zespół w składzie: dr
arch. Krystian Seibert, dr

cał-
ra-

inż.
inż.

rrch. Zygmunt Ziobrowski, mgr.
inż. arch. Jadwiga Zadorożna,
mgr Jerzy Bukowski, mgr inż.
Anna Janowska-Ciońćka, mgr
inż. Marek Paszucha — za plan
zagospodarowania przestrzenne­
go krakowskiego zespołu miej­
skiego, jako przykład nowoczes­
nej metodologii opracowań urba­
nistycznych dynamicznie rozwi-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

patrolu na ulicach Bejrutu. W po­
niedziałek wojska syryjskie wchodzące w skład korpusu zamknęły drogi, prowadzące do zachod­
niego Bejrutu, gdzie znajdują się kwatera główna OWP oraz dwa duże obozy uchodźców’ palestyń­
skich. Przewodniczący OWP J. Arafat skrócił wizytę w Gwinei i przybył do Kairu na rozmowy
z prezydentem Sadatem. CAF TASS

LIBAN. Żołnierze Arabskiego Korpusu Bezpieczeństwa podczas

Piotr Jaroszewicz przyjął węgierskiego gościa
WARSZAWA (PAP)

fl4 bm. przybył do Polski i oficjalną wizytą przyjaźni mi­
nister spraw zagranicznych Węgierskiej Republiki Ludowej
Frigyes Puja.
Na warszawskim lotnisku O-

kęcie, udekorowanym flagami
Polski i Węgier, miii. Puję po­
witał minister spraw zagranicz­
nych Emil Wojtaszek.

Lot „Saluta-5n W odpowiedzi no list E. Gierka

Fragment ekspozycji w kinie Kijów.

W Krakowie otwarto wystawę

Gospodarska dyskusja rolników
Siedem dni znajdują się na orbicie okołoziemskiej Wiktor Gor-

batko i Jurij Głazków — druga załoga radzieckiej orbitalnej
stacji naukowej „Salut-5”. Jak informuje ośrodek kierowania
lotem, dwa ostatnie dni kosmonauci poświęcili głównie bada­
niom i eksperymentom technicznym, technologicznym, medycz­
nym i biologicznym.

Delegacja partyjna
z Lipska w Krakowie

>ZSRR -kraj turystyki i przyjadfik
Wzrost polsko-radzieckiej wymiany turystycznej

(Inf. wł.) O olbrzymich możli­
wościach turystycznych Kraju
Rad informuje otwarta wczoraj
w krakowskim kinie „Kijów”
wystawa pt. „ZSRR — KRAJ
TURYSTYKI I PRZYJACIÓŁ”,

zorganizowana przez Przedsta­
wicielstwo Głównego Urzędu
Turystyki Zagranicznej przy
Radzie Ministrów ZSRR w PRL
i Centralny Ośrodek Informacji
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

(Inf. wł.) Wczoraj w godzinach
wieczornych przybyła do Kra­
kowa czteroosobowa delegacja
partyjna z Lipska. W skład de­
legacji wchodzą sekretarz Ko­
mitetu Okręgowego SED w Lip­
sku — Gunter Berger, członek
KO SED, sekretarz KZ SED
VEB Kombinatu GISAG w Lip­
sku — Fritz Riithling, sekretarz
Komitetu Powiatowego SED w

Dobeliin — Hans Gert Karbe,
kierownik Wydziału Budow­
nictwa Komitetu Obwodowego
SED w Lipsku Giinter Ostreich.

Na Dworcu Głównym PKP w

Krakowie delegację witali m.

in. sekretarz KK PZPR — Hen-

ryk Michalski, kierownik Wy­
działu Pracy Ideowo-Wycho-
wawczej KK PZPR Jan Bro-
niek.

Wieczorem członkowie delega­
cji lipskiej spotkali się z kie­
rownictwem KK PZPR, z I se­
kretarzem Witem Drapichem.

W dniu dzisiejszym członko­
wie delegacji zwiedzą Muzeum
Zup Solnych w Wieliczce i kra­
kowski Rynek Główny. W go­
dzinach popołudniowych nie­
mieccy goście złożą kwiaty pod
pomnikiem Lenina w Nowej. Hu­
cie i spotkają się z kierow­
nictwem oraz aktywem społecz­
nym i politycznym HiL. (Kud)

Wszechstronna gospodarska ocena posiadanych możliwości

produkcyjnych dokonywana przez rolników na odbywających
się obecnie w całym kraju otwartych zebraniach wiejskich
organizacji partyjnych 1 kół ZSL jest wymownym świadec­
twem rosnącego zainteresowania rozwojem gospodarstw i po­
większaniem produkcji rolnej w ogóle, a towarowej w szcze­
gólności.

Na zebraniach tych formułowane są konkretnie wnioski i
kierunki działania mające zapewnić już w tym roku wydat­
ny wzrost produkcji rolnej w całych wsiach i poszczegól­
nych gospodarstwach. W odpowiedzi na wystosowany w

styczniu br. do wszystkich rolników i pracowników rolnictwa
list I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka podejmowane są
różnorodne inicjatywy społeczno-produkcyjne, zespołowe i

indywidualne.
Na podkreślenie zasługuje fakt aktywnego udziału kobiet

wiejskich w zebraniach i ustalaniu kierunków zwiększenia
produkcji. M. in. w woj. krakowskim na zebraniu w Brze­
gach członkinie Koła Gospodyń Wiejskich zadeklarowały wy­
hodowanie w br. dodatkowo 50 tuczników.

Mówiąc o własnych możliwościach produkcyjnych rolnicy
wskazują na liczne jeszcze przykłady niewłaściwej organi­
zacji pracy w instytucjach obsługujących wieś m. in. w spół­
dzielniach kółek rolniczych, w GS-ach, a przede wszystkim
w punktach skupu, gdzie producenci tracą wiele cennego czasu.

Złom
na złom!

Ponad 130 tys. ton złomu sta­
lowego i żelaznego zebrano pod­
czas ostatniej powszechnej zbiór­
ki złomu, zorganizowanej mię­
dzy 29 listopada a 12 grudnia
ub. r. Dzięki tej akcji do hut
trafiły dodatkowe ilości jedne­
go z najważniejszych surowców

hutniczych. Kolejna tego typu
zbiórka odbędzie się w dniach
29 marca — 9 kwietnia br.

Podczas ubiegłorocznej zbiórki
złomu były kłopoty z transpor­
tem. Dlatego m. in. ze 130 tys.
ton zebranego złomu stalowego
i żeliwnego do hut dotarło je­
dynie 105 tys. ton. Zdarzały się
też przypadki odmowy przyjęcia
złomu przez niektóre GS-y, zaj­
mujące się skupem surowców
wtórnych.

Wszystkie te niedostatki mu­
szą być usunięte przed najbliż­
szą powszechną zbiórką złomu.

Jubileusz
bezŚwiątyni Majów w Bonampak w południowymMalowidła na

Meksyku. W języku Majów Bonampak oznacza „malowane ścia­
ny". Ruiny miasta, które istniało w XVI—XVII wieku, odkryte
zostały dopiero w 1945 r. CAF — MTI

lo f^ofsfcfe SRtacSBo Kraków*

Słuchane od 50 lat
15 lutego 1927 r. (a więc dokładnie przed półwieczem) niezbyt jeszcze wówczas liczni

posiadacze radioodbiorników mogli usłyszeć po raz pierwszy zapowiedź: „Halo, halo. Tu
Polskie Radio Kraków — fala 422 metry”. VI dwa tygodnie później — od 1 marca —

głos pierwszej krakowskiej spikerki, pani Leny Mayerholdowej, zaczął pojawiać się na

antenie regularnie. Krakowska rozgłośnia, jako druga w Polsce po warszawskiej, roz­
poczęła swą bogatą i owocną w sukcesy sł użbę społeczną.

„Gazeta Południowa”, zawsze jaremu i łubianemu
Radio, życzy dalszych półwieczy sukcesów.

Jubilatowi, jakim jest krakowskie

Od dziś serial

^TRYBUNA

Ozdoby czy straszydła?
Co Państwo powiedzą na gipsowego bobasa-filutka co to

się tyłem ustawia i majtasy zdejmuje (dzieło wykonane w

spółdzielni „Wielobranżowa" w Kielcach) albo na Damę z

Łasiczką wykonaną w manierze głów wawelskich (tę mają na

sumieniu pracownicy spółdzielni „Technoplastyka" z ul. Sło­
wiańskiej w Krakowie). Jest jeszcze straszliwa „kopia ikony"
a 220 zł ze spółdzielni „Nowosądeczanka". Wiele podobnych,
jawnych świadectw złego gustu, szmirowatych wyrobów moż­
na kupić w skądinąd zacnym, sklepie „Rzemiosło” w Nowej
Hucie.

Sklep jest wielce potrzebny, bo — na szczęście — można
tam kupić wiele atrakcyjnych wyrobów branży metalowej,
elektrotechnicznej. Tym, którzy wyposażają nowe mieszkania

drogi do niego nie trzeba pokazywać; klientów tu nigdy nie

brak.

Opisane straszydełka też są pomyślane do tych mieszkań.
Ale czy nie znajdzie się już nikt mądry, kto by pomyślał
o jakiejś selekcji tych wyrobów? Przecież to nic innego jak
upowszechnianie szmiry. Zgadzam się, że nie wszystkich, tak

jak mnie, rażą te „bobaski", ale handel ma obowiązek —

choć często o tym zapomina — dbać również o poziom pro­
ponowanych towarów.

wg Stendhala w IV
Dziś TVP rozpoczyna emisję

kolejnego serialu. Jest to zreali­
zowana przez Claude Autant-
Larę 4-częściowa ekranizacja po­
wieści Stendhala „Lucjan Leu-
węn”. Utwór ten znany jest pol­
skim czytelnikom, dla których
został wydany w 1950 r.

Claude Autant-Lara, jeden z

czołowych przedstawicieli tran

cuskiego kina, jest również
twórcą ekranizacji innej powie­
ści Stendhala — „Czerwone i
czarne”, filmu wyświetlanego na

polskich ekranach.

HALINA K. — Nowa Huta

KA-
na-

Roz-

Mówi MARIAN
NIEWSKI, redaktor

czelny Krakowskiej
głośni PR.

— Z czego znają krakowskie
radio słuchacze z innych woje­
wództw, nie objętych zasięgiem
waszego programu lokalnego?
Chyba nie tylko z hejnału?

— Oczywiście, choć hejnał to

najstarsza w tej chwili audycja
w Polskim Radiu,
chyba paradoks —

lokalnym właśnie
transmitujemy.

A z czego nas znają? Z prawie
ośmiuset godzin programu ogól-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Zresztą — to
w programie
hejnału nie

WASZYNGTON (PAP)
Zastępa szeryfa w San Diego (Kalifornia) postrzelił Vance’a

Carolla, ponieważ przez omyłkę wziął jego protezę dłoni za wy­
ciągniętą broń. Kiedy funkcjonariusz wezwał Carrolla do zatrzy-

Szeryf pomylił protez? z pistoletem
mania się, ten rzucił się do ucieczki, lecz po kilku krokach zre­
zygnował i zatrzymał się. W chwilę później przypadkowo wy­
ciągnął w kierunku przedstawiciela władz ramię z protezą, która
w słońcu dała metaliczny połysk jak lufa pistoletu. Carrollowi
udzielono w szpitalu pierwszej pomocy.

Już wyglądało, że trzeba będzie postrzelonemu płacić odszko­
dowanie. Jednak zastępca szeryfa miał „nosa”, ponieważ bez
trudu ustalono, iż Carroll był poszukiwany pod zarzutem popeł­
nienia gwałtu i uprowadzenia.

Amatorzy
białego sza­
leństwa”.

CAF — Mo-

Im zima

niestraszna
W niedzielę 12 śmiałków, pra­

cowników Sądeckich Zakładów
Elektro-Węglowych na 7 łodziach
pontonowych spłynęło nurtem

Popradu od granicy państwa do
Starego Sącza — bardzo sobie
chwaląc ten rodzaj turystyki
kwalifikowanej. Po udanej pró­
bie postanowiono na stałe wpro­
wadzić do kalendarza imprez
sportowo-turystycznych — zi
mowy spływ Popradem.

★

Prezes Rady Ministrów
Piotr Jaroszewicz przyjął 14
bm., przebywającego z ofi­
cjalną wizytą przyjaźni w

Polsce, ministra spraw za­
granicznych Węgierskiej Re­
publiki Ludowej Frigyesa
Puję.

W trakcie rozmowy, która
upłynęła w przyjacielskiej a-

tmosferze omówiono sprawy
związane z dalszym rozsze­
rzaniem polsko-węgierskiej
współpracy.

Min. Puja złożył wienieo na

płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza, Następnie rozpoczęły się
w MSZ rozmowy polsko-wę­
gierskie.

Wieczorem min. E. Wojtaszek

wydał obiad na cześć min. F.
Pui. W czasie spotkania obaj
ministrowie wygłosili przemó­
wienia.

Min. Ę.’ Wojtaszek podkreślił,
wizyta i rozmowy

się do dalszego po-
współpracy dwu-

współdziałania poli-

iż obecna
przyczynią
głębienia
stronnej i
tycznego na arenie międzynaro­
dowej. Przypominając wielowie­
kowe tradycje przyjaźni naro­
dów obu krajów — mówca o-

świadczył, iż dziś nasze budują­
ce socjalizm narody łączy wspól­
na idea i wspólny socjalistycz­
ny internacjonalizm. Decydują­
ce znaczenie dla rozwoju i po­
głębiania stosunków dwustron­
nych mają spotkania Edwarda
Gierka i Janosa Kadara a także
premierów PRL i WRL. Bardzo
szeroko rozwinęły się również
stosunki gospodarcze, kultural­
ne, naukowo-techniczne i w in­
nych dziedzinach. W oparciu o

sojusz z ZSRR, PRL i WRL

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Holenderska ekipa śledcza przybyła do Polski

Przesłuchanie świadków

zbrodni Mentena
WARSZAWA (PAP)

Do Warszawy przybyła spe­
cjalna holenderska ekipa śled­
cza, która weźmie udział w

przesłuchaniu polskich świad­
ków zbrodni popełnionych w

czasie okupacji hitlerowskiej w

Polsce przez holenderskiego mi­
lionera Pietera Nicolaasa Men­
tena i zapozna się z polską do­
kumentacją w tej sprawie. Jak
wiadomo, w połowie listopada
ub. r. prokuratura holenderska
wystawiła nakaz aresztowania
Mentena, który zbiegł do Szwaj­
carii, gdzie został rozpoznany,
aresztowany i wydany w drodze
ekstradycji Holandii.

Śledztwo w Polsce przeciw­
ko Mentenowi, który dopuścił
się wielu zbrodni przeciwko o-

bywatelom polskim, a także ra­
bunku na wielką skalę dzieł
sztuki, nie zostało u nas umorzo­
ne. We wrześniu i październiku
ub. r. Główna Komisja Badania
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce

przekazała władzom holender­
skim liczne dowody współpracy
Mentena z hitlerowskimi oku­
pantami.

14 bm. w czasie spotkania w

Głównej Komisji Badania Zbro>.
dni Hitlerowskich w Polsce *-

jej dyrektor Czesław Pilichow-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Piękno sportowej walki. Na zdjęciu A. Gaerderud i B. Mali­
nowski. Fot<

Niezadowolenie w Egipcie

Tej zimy zaskakującym, ale
częstym widokiem na plażach
Trójmiasta są roznegliżowani
zwolennicy zimowych kąpieli w

morskich falach. Widzom cierp­
nie skóra od samego patrzenia,
ale ludziom z klubu „Morsów”
(zrzesza już ponad 100 kobiet i

mężczyzn) kilkustopniowy mróz
i lodowata woda dodają wigoru.
Po odpowiednim przygotowaniu
zimowa kąpiel to doskonały,
zdaniem specjalistów, środek
profilaktyczny przeciw choro­
bom.

„Morsom" nieznane są katary,
grypy, anginy; kąpiel wzmacnia
układ krążenia, system nerwo­
wy, poprawia samopoczucie.

W poniedziałek na terenie Uniwersytetu Kairskiego odbyła się,
pomimo zakazu władz, kolejna demonstracja studencka. Jak in­
formuje agencja Reutera około 409 studentów wznosiło hasła

antyrządowe, krytykując ostatnie zarządzenia o ostrych san­
kcjach karnych za strajki i demonstracje.

Kamal Eddine Hussein, były wiceprezydent za czasów Nasera,
został pozbawiony mandatu deputowanego przez parlament e-

gipski 281 glosami na 360, za publiczne krytykowanie ostatnich

decyzji prezydenta Sadata, w związku z zamieszkami, jakie mia­
ły miejsce w Egipcie. Hussein uważany jest za przedstawiciela .

skrajnej prawicy i zasiadał w parlamencie jako poseł niezależ­
ny.

SS Rozmowy IJSA Panama

W poniedziałek na należącej do Panamy wysepce Contadora
zostały wznowione rozmowy amerykańsko-panamskie w spra­
wie Kanału Panamskiego. Rozmowy na temat nowego układu,
który zastąpiłby umowę z 1903 r., zgodnie z którą kanał kontro­
lowany jest przez USA, ciągną się już od trzech lat. Panama

domaga się przywrócenia jej suwerennych praw i pełnej kon­
troli nad własnym terytorium.
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55 obiektów w br. to inwestycje priorytetowe

1200 ZSMP-owców
w ZNTK Nowy Sqcz

Największa w Nowym Są­
czu organizacja młodzieżowa
ZSMP w ZNTK, licząca po­
nad 1200 członków — chlubi
się bogatymi, rewolucyjnymi
tradycjami. Historii ruchu

młodzieżowego w 100-letnich
Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, poświęcone
było wczorajsze plenum ZZ
ZSMP — na którym zasłużo­
nym działaczom wręczono
odznaczenia państwowe i
młodzieżowe im. J. Krasic­
kiego. Jedenastu wyróżniają­
cym się w pracy zawodowej
i społecznej pracownikom za­
kładu wręczono legitymacje
kandydackie PZPR oraz 10

legitymacji ZSMP. Aktu de­
koracji i pasowania młodych
ZSMP-owców na przyszłych
działaczy partyjnych dokonał
I sekretarz KM PZPR Jan
Koszkul. (jot-ka)

Na rzemieślniczej
giełdzie —

bez rewelacji
Od wczoraj spółdzielnie

rzemieślnicze województw
miejskiego krakowskiego, no­
wosądeckiego i tarnowskiego
prezentują towary na wio­
sennej giełdzie w Krakowie.

Eksponowane wyroby znajdą
się w sklepach
biorstw handlowych,
ślniczych domach

wych i placówkach
pomocy Chłopskiej”
kraju.

Z nowości zanotować war­
to projekt przyczepy samo­
chodowej do fiata 126 p,
przedstawiony przez rzemie­
ślników z „Krakusa” w

Świątnikach oraz wzory
lamp mosiężnych ze Spół­
dzielni „Elektroniką" z Kra­
kowa.

Najmniej okazale prezen­
tują. się stoiska pamiątkar­
skie z tradycyjnymi wzorami

drewnianych talerzy, świecz-

piRów, serwetek, tandetnych
termometrów
kiem,
kwiatów.

przedsię-
rzemie-
towąro-
„Samo-

calego

____

z krasnolud-

świecacych lampek-
(Fal)

rolnictwieO
w Zakliczynie

W gminie Zakliczyn do

wyróżniających się rolni­
ków należą: Marian Migda i
Stanisław Kubik z Faściszo-

wej, Kazimierz Migdał z We-

sołowa, Stefan Galos i Wła­
dysław Bujak z Wróblowic.

Gdyby ich doświadczenia w

produkcji rolnej upowszech­
nić stałoby się to z pożyt­
kiem i dla rolników i dla

gminy. Wczoraj ich gospo­
darstwa wizytowali członko­
wie Sekretariatu KW PZPR
w Tarnowie z I sekretarzem
Stanisławem Gębalą. Wyjaz­
dowe posiedzenie Sekreta­
riatu KW było też okazją
do dyskusji o zadaniach sto­
jących przed tarnowskim
rolnictwem po VI Plenum
KC Partii. Udział wzięli w

niej także sekretarze komi­
tetów partyjnych innych
gmin województwa. Obecny
był wojewoda tarnowski Jan
Sokołowski. (Sad)

Antologia opowiadań
brazylijskich

W popularnej serii „ibero-
amerykańskiej” Wydawnic­
twa Literackiego w Krako­
wie ukazała się antologia
„Opowiadania brazylijskie”.
Książka zawiera 41 opowia­
dań 30 pisarzy brazylijskich,
których twórczość zyskała so­
bie popularność i uznanie w

świecie.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest pod
wpływem wyżu znad ZSRR.
Na południowym wschodzie
zaznacza się wpływ niżu
znad Karpat południowych.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, okresami opady
śniegu i deszczu ze śniegiem.
Zamglenia, lokalnie mgły.
Temperatura mak yma'na
dniem od 1 do —2 st., mini­
malna nocą ód -r-1 do —3, lo­
kalnie do —6. Wysoko w

Tatrach temperatura dniem

—4f nocą —6 st. Wiatry sła­
be i umiarkowane
ków wschodnich i

tuęhbdnich.
ORIENTACYJNA

NA

z kierun-

północno-

PRO­
GNOZA NA NASTĘFNĄ
DOBĘ: Zachmurzenie duże,
opady deszczu ze śniegiem i

deszczu. Nieco cieplej.
WCZORAJ NA TERMO­

METRZE O GODZ. 13: Tar­
nów 1, Kraków 0, Kasprowy
—1, Zakopane 1, Hala Gąsie­
nicowa —3, Szczecin 0, Świ­
noujście 0, Koszalin —L
Gdańsk —2, Olsztyn —1, Su­
wałki —?, Warszawa —1,
Poznań 1, Wrocław 3, Sniez*
ka —2, Opole 2, Łódź 0, Lu­
blin —1, Sandomierz 0, Rze­
szów 0. Przemyśl 0, Lesko 1.

BIOMET INFORMUJE:
Obniżona sprawność działa­
nia, zaostrzone dolegliwości
dróg oddechowych. Widzial­
ność szczególnie rano ograni­
czona. Warunki drogowe nie­
korzystne.

a,3,4»

WARSZAWA (PAP)
Inwestycje szczególnie waine dla naszej gospodarki, zwane inaczej priorytetowymi, od­

grywają kluczową rolę w programach rozbudowy 1 unowocześniania naszego potencjału
przemysłowego. To one właśnie — niczego nie ujmując randze pozostałych inwestycji —

decydują o tempie przekształceń w strukturze produkcji i o postępie technicznym w wielu

gałęziach przemysłowych.

Na bieżący rok ustalono listę 47 inwestycji
priorytetowych, które powinny być przekazane
do eksploatacji do końca grudnia. Ich łączna
wartość kosztorysowa wynosi 74 mld zł, nato­
miast roczny przyrost produkcji z tych obiek­
tów sięgnie niemal 54 mld zł — przy tenden­
cjach dalszego jego corocznego wzrostu

Dodać do tego należy 8 inwestycji, których
realizacji nie udało się zakończyć w ub. roku.
Nowe terminy oddania ich do użytku wyzna­
czono głównie na I kwartał br. Przypomnijmy,
że w 1976 r. włączono do ruchu w całym kraju
81 obiektów priorytetowych o ogólnej wartości

kosztorysowej prawie 90 mld zł i planowanym
rocznym przyroście produkcji przekraczającym
88 mld zł.

Jeśli w br. mamy uruchomić owych 55 in­
westycji priorytetowych, to w 1974 r. było ta-
kiclT budów 89, a w 1975 r. — 84.

Węzłowym problemem jest terminowa i kom­
pleksowa realizacja każdej z zaplanowanych na

br. inwestycji. Szczególną przy tym troską

muszą być otoczone te obiekty, których celem

jest wydatne zwiększenie dostaw na rynek
wszelkich poszukiwanych wyrobów, zwłaszcza
zaś artykułów żywnościowych. Przebieg prąc
przy tego typu inwestycjach będzie poddawany
stałej kontroli ministrów i wojewodów. Jest ona

niezbędna, .ponieważ na liście zadań niezakoń-

czonych w ub. r ., znajdują się m. in. takie wła­
śnie obiekty.

Również na liście inwestycji priorytetowych,
przewidzianych do uruchomienia w tym roku,
figuruje wiele obiektów rynkowych. Są to

chłodnie, zakłady mleczarskie, mięsne oraz dro­
biarskie, są nowe dziewiarnie, wytwórnie obu­
wia i odzieży, nowe instalacje w przemyśle mo­
toryzacyjnym czy elektronicznym.

Ponadto obecny rok ma przynieść uruchomie­
nie szeregu niezmiernie istotnych dla gospodar­
ki przedsiębiorstw energetycznych i górniczych,
a także kolejnych obiektów w hutnictwie, prze­
myśle maszyn ciężkich i rolniczych, chemicz­
nym, maszynowym, materiałów budowlanych.

Plenum WK SD w Tarnowie
Z dalekopisu

Rzemiosło winno więcej
świadczyć na ochronę zdrowia

“ *

(Inf. wł.) Potrzeby woj. tar­
nowskiego w dziedzinie ochrony
zdrowia i opieki społecznej są
bardzo duże. W krajowej staty­
styce ilości łóżek i lekarzy na

10 tys. mieszkańców. Tarnowskie

plasuje się na jednym z ostat­
nich miejsc. Dlatego też ogrom­
ne znaczenie ma szybka realiza­
cja' przygotowanego przez wła­
dze wojewódzkie obszernego
programu rozbudowy bazy ma­
terialnej służby zdrowia.

Udziałowi członków Stronnic­
twa Demokratycznego w dosko­
naleniu opieki zdrowotnej po­
święcone były wczorajsze obra­
dy plenarne Wojewódzkiego
Komitetu SD w Tarnowie, któ­
re prowadził przewodniczący
WK Kazimierz Danko. Stwier­
dzono m. in. konieczność szero­
kiej propagandy wojewódzkie-

go programu rozwoju opieki
zdrowotnej w latach 1977—80
wśród członków Stronnictwa,
inspirowanie zbiórki pieniędzy
na NFOZ, gdyż w ub. roku rze­
mieślnicy tarnowscy wpłacili
tylko 88 proc, zaplanowanych
kwot. Ponadto winni oni udzie­
lić wszechstronnej pomocy fa­
chowej przy budowie obiektów

służby zdrowia, a lekarze i per­
sonel medyczny (członkowie SD)
wykazywać się na co dzień wyso­
kim stopniem etyki zawodowej i

aktywnością. Postulowano także,
aby obok nowych inwestycji i
doskonalenia lecznictwa w Tar-
nowskiem, zwrócić szczególną
uwagę również na działalność

profilaktyczną, inicjować bada­
nia nad przyczynami zachoro­
wań.

(sad)

Nagrody m. Krakowa
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

jających się zespołów miejskich
o wyspecjalizowanych funkcjach.

4. Zespół w składzie: prof. dr
med. Władysław Król, dr med.
Józef Kocemba, dr med. Kalina
Kawecka-Jaszcz, dr med. Krzy­
sztof Moczurad, dr med. Wiesła­
wa Piwowarska, dr med. Olga
Wójcikiewicz — za opublikowa­
nie wyników badań nad choro­
bami układu krążenia w popula­
cji miasta Krakowa.

5. Zespół w składzie: mgr inż.

Zdzisław Soja, mgr inż. Zbig­
niew Centkowski, inż. Stefan
Płocki, mgr inż. Tadeusz Sztaba,
mgr inż. Józef Mąka — za mo­
dernizację i przebudowę kon­
wertora tlenowego z pojemności
80 m sześć, na 108 m sześć, z

zachowaniem istniejącego napę­
du 1 układu elektrycznego, dzię­
ki czemu uzyskuje się m. im
30 tys. ton stali rocznie więcej,
zmniejszone zostało zużycie wę­
gla, pary i tlenu, przede wszyst­
kim zaś radykalnie spadła emi­
sja pyłów do atmosfery, (ks)

(m) PRZEDSTAWICIE-

ponad 100 państw —LE
■wśród nich delegacja polska
— brali udział w zakończo­
nej w Genewie światowej
konferencji radiodyfuzji sate­
litarnej. Konferencja roz­
dzieliła miejsca na orbicie

geostacjonarnej dla satelitów

komunikacyjnych oraz

ma częstotliwości dla
ności
Część z nich planuje
przydzielić Polsce.

© NA PONIEDZIAŁKO­
WYM wiecu w Delhi lud­
ność stolicy Indii oddała hołd

pamięci zmarłego przed
ku. dniami prezydenta
kraju.

© W WIEDEŃSKIEJ
dzibie OPEC rozpoczęła
sesja komisji ekonomicznej
tej organizacji. Tematem roz­
mów jest m. in. sprawa cen

ropy.
© MOHAMMAD DAUD

został Wybrany jednogłośnie
na 6 lat pierwszym prezy­
dentem Republiki Afganista­
nu.

0 ATAKOWI SERCA uległ
w niedzielę brytyjski minis­
ter spraw zagranicznych A.
Crosland. W czasie pobytu
w szpitalu stan jego zdrowia
uległ pogorszeniu i określa­
ny jest jako groźny.

© W DANII ujawniono, że

wojsko i policja mają goto­
we plany zorganizowania o-

bozów koncentracyjnych dla

pae-
łącz-

radiowo-telewizyjnej.
się

kil-

tego

sie-
się

Nowa broń IRA
Podziemna Irlandzka Armia

Republikańska dysponuje no­
wym rodzajem broni. Wykona­
ne na partyzanckich ćwiczeniach

fotografie, opublikowane przez
prasę irlandzką sugerują, że
IRA wprowadziła na wyposaże­
nie swych bojówek ciężką, szyb­
kostrzelną broń maszynową. Z
broni tej, typu „browning”,

3

helikoptery,
oraz pojaz-

mogą być niszczone

samoloty patrolowe
dy opancerzone.

Według rzecznika
broń maszynowa będzie zastoso­
wana do walk przeciwko armii

brytyjskiej na pograniczu mię­
dzy Irlandią Północną, wchodzą-
cą. w skład państwa brytyjskie­
go i Republiką Irlandzką. Zapo­
wiedź ta wywołała duże zanie­
pokojenie dowództwa wojsk bry­
tyjskich.

IRA, ciężka

Gdzie są taksówki?
Nowy Sącz stale się rozbudowuje. Powstają nowe osiedla.

Wśród wielu kłopotów wzrostu, pojawił się i ten, o którym
głośno od kilku tygodni — brakuje w mieście taksówek.

W trosce o to, by można je było dostać nie tylko w śród­
mieściu, Wydział Komunikacji UM zlikwidował postój w

Rynku. Decyzja ta wywołała spory. Taksówkarze przypom­
nieli, że przed laty, kiedy świadczyli na przebudowę Rynku,
obiecano im tutaj stałe miejsce. Prezydent WIESŁAW OLEK­
SY po wysłuchaniu wszystkich racji uszanował tradycję i
słowo swych poprzednich: postój wraca na Rynek. Przy
okazji jednakże trzeba powiedzieć, će to ślad za tą decyzją
muszą pójść następne. Trzeba mianowicie Ustalić, dlaczego
znaczna część osób posiadających koncesje w ogóle nie pod­
jeżdża na postoje. Dla jednych koncesja jest tylko parawa­
nem kryjącym inne, bardziej opłacalne zajęcia. Inni kursu ą

wyłącznie między Nowym Sączem a Krakowem. Zdarzają się
przypadki wybieraniu sobie pasaźeróio na kursy bardziej o-

płacalne, a także zwykła nieuprzejmość. Aby uporać się z ty­
mi negatywnymi zjawiskami, potrzebne jest nasilenie kon­
troli czynników kompetentnych oraz pomoc ze strony tych
taksówkarzy, którzy swój trudny i odpowiedz'alny zawód
wykonują rzetelnie. Problem to zresztą nię tylko, nowosą­
decki.

Od władz komunikacyjnych oczekujemy ponadto większej
"dbałości o zagospodarowanie postojów, przeanalizowania po­
lityki koncesyjnej i konstruktywnego, oficjalnego rozwiąza­
nia sprawy kursów do Krakowa. Może warto rozważyć po­
mysł uruchomienia mikrobusów wspierających PKS w okre­
sach szczególnego przeciążenia?

ADAM OGORZAŁEK

l
l

I
Przesłuchanie świadków

zbrodni Mentena
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ski podkreślił gotowość strony
polskiej do udzielenia ekipie
holenderskiej pomocy prawnej
w celu pełnego wyjaśnienia
prawdy o zbrodniczej działal­
ności Mentena. W imieniu mi-
nistra sprawiedliwości PRL —

dyr. Pilichowski dokonał

malnego wprowadzenia
w czynności prawne.

tor-

ekipy

19 i 20 lutego
dodatkowy pociąg

pospieszny
Kraków - Warszawa

PDOKP w Krakowie uprzel-
mie informuje, że w związku

WARSZAWA (PAP(
14 bm. odbyło się w Warsza­

wie plenarne posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej
PZPR. •

W czasie obrad, które prowa­
dził przewodniczący CKR Ar­
kadiusz Łaszewicz, dokonano o-

ceny wyników kontroli prze­
prowadzonych w niektórych ko­

Plenum

CKR PZPR
mitetach i organizacjach partyj­
nych ora* instytucjach bezpo­
średnio przez partię kierowa­
nych.

Następnie omówiono kierun­
ki działania komisji rewizyjnych
w 1977 roku. Omawiając pro­
blemy wykonywania funkcji
kontrolnych przez komisje wska­
zano ną potrzebę stałego dosko­
nalenia form i metod działania

kontrolnego w celu podniesienia
skuteczności i efektywności kon­
troli.

Plenum rozpatrzyło i zatwier­
dziło półroczny plan pracy Cen­
tralnej Komisji Rewizyjnej
PZPR.

• SPORT . SPORT » SPORT . SPORT »SPORT

Łuszczek pokonał mistrza olimpijskiego!
W poniedziałek, w trzecim dniu zawodów VI Zimowej SAZ, <

rozgrywanej w Libercu i Spindlerowym Młynie, reprezentanci
W.l- wywalczyli 3 medale. V dwuboju kl«.ycznyu zwyciężył
S. Kawulok, przed K. Długopolskim, a w biegu a 15 km J.
Łuszczek był drugi, wyprzedzając wielu zawodników klasy
światowej.
21-letni J. Łuszczek, w biegu

ną 15 km wyprzedził m. in. mi­
strzów olimpijskich Bażukowa i

Sawieljewą (obaj ZSRR), oraz

czołówkę biegaczy czechosłowac­
kich. Konkurencja ta zakończyła
się zwycięstwem zawodnika ra­
dzieckiego Isajewa, który po za­
ciętej walce wyprzedził Polaka
zaledwie □ 1,12 sek.

15 km: 1. Isajew (ZSRR) —

41.34,48, 2. Łuszczek — 41.36,00,

3. Bażukow (ZSRR) — 41 .36,35,
Jurij Wachruszew (ZSRR) —

42.17,53 , 7. Gębala — 42 .21,23, 19.

Dragon — 43.55, 96.
4. Anikijew (ZSRR) — 42 .03,87,
5. Andrejew (ZSRR) 42.12,95, 6.

ahetnciyiaE:ą.
ŁUSZCZEK: „Nie spodziewa­

łem się tego sukcesu. Losowanie
nie było zbyt szczęśliwe dla
mnie. Gdybym biegł za Isaje-
wem, być może nie oddałbym

Piterze iish Inż w Mewie

zwycięstwa. Trasa była b. szyb­
ka, a ja lubię takie warunki.

Bardzo miłą niespodziankę
sprawili dwuboiści. Tytuł mi­
strza SAZ wywalczył Kawulok,
a w pierwszej szóstce znalazło
się aż 4 Polaków. W biegu na

15 km najlepszy czas uzyskał J,
Legierski — 46.54,17, przed
Baacke (NRD) 46.57,05 i Długo­
polskim 47.08,20. IV był Kawu­
lok 47.38,08.

Wyniki dwuboju klasycznego:
1. Kawulok 434,115 pkt., 2. Dłu­
gopolski 424,700 pkt., 3. Baacke

(NRD) 411,430 pkt., 4. Reum
(NRD) 408,635 pkt., 5. Legierski
404,700 pkt.

więźniów politycznych na
'

wypadek poważnego kryzy- I
su bądź wojny. Prasa utrzy- |

muje, że przewidziano wy- (
puszczenie przestępców kry- ,

minalnych z więzień, by .

zwolnić miejsce dla „poli­
tycznych”. 1

@ 1,3 MLN Brytyjczyków I

znajdzie się w pamięci poli- |

cyjnego systemu kompute- j

rowego rozbudowywanego
przez Scotland Yard.

• PREZYDENT Ugandy, 1

Idi Amin poinformował przez I
radio o wykryciu spisku, ma- |

jącego na celu obalenie rzą- (
du republiki. Czterech u- ,

czestników spisku aresztowa­
no. Siły bezpieczeństwa zna­
lazły tajny skład z bronią. I

© TRZĘSIENIE ziemi za- I

rejestrowano w stolicy Paki- (
stanu Islamabadzie. Wstrzą- (
sy nie spowodowały więk­
szych strat materialnych,
wywołały jednak panikę
wśród ludności. Również w i

Skopje (Jugosławia) zareje- i
strowano słabe wstrząsy tek- ,

foniczne.
© UZBROJONY w karabin

mężczyzna zastrzelił dwóch 1

policjantów oraz zranił co

najmniej 6 osób, po czym
schronił się w budynku ma­
gazynów, gdzie zatrzymał
kilku zakładników. Incydent
ten wydarzył się w ponie­
działek w New Rochelle w

stanie Nowy Jork. Na miejs­
ce przybyła policja w samo- •

chodach pancernych oraz

sprowadzono matkę i brata
zamachowca, którzy usiłują
go namówić, by się poddał.

iłują :
lał. 1

Minister F. Puja
przybył do Polski

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
wnoszą wkład w walkę o to, by
odprężenie, międzynarodowa
współpraca, pokój, stały się
trwałymi elementami stosunków

międzynarodowych.
Przemawiając min. F.

wyraził podziękowanie za

deczne przyjęcie z jakim
gacja węgierska
Polsce. Również
niał, sięgające
szłości, początki
giersko-polskich.

Nowe więzi przyjaźni i współ­
pracy złączyły Węgry i Polskę
w chwili, kiedy oba narody w

W czasie spotkania poruszo­
no również problem licznych
dzieł sztuki zrabowanych w

Polsce przez Mentena, który wy­
wiózł je kilkoma wagonami w

styczniu 1943 r. do Holandii,
W poniedziałek rozpoczęło się

przesłuchiwanie świadków, któ­
re prowadzą sędzia Jan Mikulski
i prok. Wacław Szulc w obec­
ności prawników holenderskich.

z przewidywanymi wzmożony­
mi przejazdami pasażerskimi
wprowadziła w dniach 19 i 29

lutego br. dodatkowy pociąg
pospieszny nr 31304 relacji Kra­
ków Gl> Osób., odj. godz. 15.25
— Warszawa Wsch. przyj, go­
dzina 31.16.

sojuszu z ZSRR wkro-

Puja
ser-

dele-

się wspotkała
i on przypom-
dalekiej prze-
stosunków wę-

ścisłym
czyły na drogę budownictwa so­
cjalistycznego.

Nawiązując do rozpoczętych
w poniedziałek polsko-węgier­
skich rozmów — mówca pod­
kreślił, iż wykazały one całko­
witą jedność poglądów obu kra­
jów we wszystkich omawianycn
sprawach. Minister wyraził
przekonanie, że tak jak dotąd
również w przyszłości węgier­
sko-polska przyjaźń i współdzia­
łanie we wszystkich dziedzinach
będą się umacniać w interesie
obu krajów, w interesie całej
wspólnoty socjalistycznej.

»ZSRR - kraj turystyki i przyjaciók
(DOKOŃCZENIE ZE STR Ił'
i Reklamy Turystycznej w War­
szawie. W imieniu władz mia­
sta przybyłych gości; zastępcę
przewodniczącego Głównego U-
rzędu Turystyki Zagranicznej
przy Radzie Ministrów Rosyj­
skiej Federacyjnej SRR W. Gor-

diejewa, wiceprzewodniczącego
GKKFiT L. Bednarskiego, przed­
stawiciela Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej KC PZPR

E. Dębickiego, przedstawicieli
władz partyjnych m. Krakowa
- sekretarza KK PZPR J. Glu­
zę i członka Sekretariatu KK
PZPR B. Grzesiaka — powitała
wiceprezydent m. Krakowa B.
Guzik. O walorach turystycz­
nych ZSRR i rozszerzeniu wza­
jemnych kontaktów turystycz­
nych mówił konsul generalny
ZSRR w Krakowie, I. Korczma,
a otwarcia wystawy dokonał
W. Gordiejew. Po zwiedzeniu

wystawy goście obejrzeli filmy
o różnych rejonach turystycz­
nych ZSRR.

♦
W tym roku za pośrednictwem

tylko biur turystycznych od-
■ioiedzi ZSRR ok. 130 tys. na­
szych turystów. Obok tradycyj­
nych już tras, które wiodą

przez Moskwę, Leningrad, Ki­
jów czy Morze Czarne — Pola­
cy zwiedzać będą mogli także
Kazachską SRR w tym miasta:

Karaganda, Szachtinsk i Temir-

tau, gdzie z jednej strony po­
dziwiać można unikalne zabytki
z VI w., a równocześnie zoba­
czyć dzień dzisiejszy jednej z

największych republik związ­
kowych ZSRR,.

Jedną z atrakcji turystyczne­
go lata będzie rejs po Dnieprze,
jednym z najnowocześniejszych
statków „Jewgienij Wuczeticz”.
Jak zawsze dużą popularnością
cieszą się „Pociągi przyjaźni’’;
W ub, r. wprowadzono nową
formę „Samoloty przyjaźni", w

tym roku ich trasa została po­
szerzona i obejmie Moskwę, Le­
ningrad i Kijów. Dla turystów
zmotoryzowanych oferuje się
16 tras samochodowych o łącz­
nej długości 11 tysięcy km, któ­
re prowadzą przez 40 centrów

turystycznych. Warto jeszcze
wspomnieć o wyjazdach do
ZSRR w celach leczniczych, do

dyspozycji turystów oddano no­
woczesne sanatoria i domy
wczasowe m. in. w Kisłowodz-
ku, Piatigorsku, Soczi i Repinio.

(S)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 9 lutego
1977 roku zmarł nagle .

towarzysz ROMAN OLENIAK
zasłużony działacz ruchu robotniczego, uczestnik walk z

okupantem hitlerowskim i walk o utrwalenie władzy lu­
dowej, długoletni pracownic Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych, członek Egzekutywy POP PZPR
i komendant Zakładowej Organizacji ORMO, odznaczony
Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzanckim i innymi odzna­

czeniami.
W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, wzorowego

działacza partyjnego i społecznego.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współ­

czucia.
POP PZPR, DYREKCJA i ZAŁOGA

KRAKOWSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA
ROBÓT DROGOWYCH

Ze zgrupowania w Jugosławii
powrócili wczoraj do Krakowa

piłkarze krakowskiej Wisły. Jak
już informowaliśmy krakowia­
nie przebywali w miejscowości
Budva, gdzie mieli znakomite
warunki treningowe.

W Jugosławii Wisła rozegrała
6 kontrolnych spotkań: pokonała
Ii-ligowy zespół Baćka Topola
1:0 (bramkę zdobył Iwan), na­
stępnie dwukrotnie uzyskała
wynik remisowy 0:0 z I-ligowym
zespołem Buducznostia Titograd,
przegrała z zespołem ligi regio­

nalnej Tropca 0:2, zwyciężyła
Arsenał (też drużyna ligi regio­
nalnej) 2:0 (bramki Pawlikow­
ski i H. Szymanowski z karne­
go), a na koniec przegrała z Ga-
lęniką Zemun (liga regionalna)
2:4 (bramki Iwan, Lipka).

Zespół jest dopiero w fazie
budowania formy. Poważnym
zmartwieniem jest kontuzja K.
Kmiecika, który od dłuższego
czasu narzeka na ból w kolanie.
Kmiecik grał tylko w jednym
spotkaniu, obecnie — wyjeżdża
na konsultacje do Piekar.

li miejsce juniorów
Cracovii

W VI Międzynarodowym Tur­
nieju Halowym w piłce nożnej
juniorów, z okazji 32 rocznicy
wyzwolenia Siemianowic junio­
rzy Cracovii zajęli II miejsce.
W eliminacjach pokonali Uranię
Ruda Śląska 5:0, Stahl Riese
(NRD) 2:1, Zagłębie Sosnowiec
2:0, TJ Frydek — Mistek 5:0 i

Siemianowiczankę 3:2, w fina­
le Cracovia uległa zespołowi z

NRD Stahl Riese 1:3. W skład

zespołu wchodzili: Dziedzic, Mi­
chalak, Szeląg, Jankowicz, Ko-
żakowski, Cendrowicz, Piskorz,
Ryba, Podsiadło, Noga, Kuta,
Sekuła, Nowak, Majewski, bra­
cia Kuciowie, Walczak, Korczak,
Liszka, Szałas i Onoś. Trenerem

zespołu był Stanisław Chemicz,
ongiś obrońca pierwszej jede­
nastki Cracorii.

Ck)

Zjazdowcy
WKS Zakopano —

najlepsi
■ Na Narciarskich Mistrzo­

stwach Polski juniorek i ju­
niorów, rozgrywanych w Szklar­
skiej Porębie, w biegu zjazdo­
wym chłopców zaliczanym do

dwuboju alpejskiego, prym wie­
dli zawodnicy WKS Zakopane.
Zwyciężył A. Pawłowski przed
R. Dawidkiem i B. Cukierą.

Innauer —

mistrzem Austrii...

juniorów
Wicemistrz olimpijski A. In­

nauer, został mistrzem Austrii w

skokach narciarskich w konku­
rencji ...juniorów. Na skoczni
w Schwarzach Innauer osiągnął
232,9 pkt, (za skoki 65 i 63 m).
Mistrzostwo Austrii w konku­
rencji seniorów wywalczył
mistrz olimpijski K. Schnabl —

243,8 pkt. (66,5 i 67 m) przed
A. Punggicm — 229,3 pkt. (66 i

62,5 m) oraz C. Tuschererem —

228,3 pkt. (64 i 64,5 m).

Kurs instruktorów

łyżwiarstwa
ZW KTKKF organizuje kurs in­

struktorów łyżwiarstwa. Zajęcia
odbywać się będą na sztucznym
lodowisku w Oświęcimiu od 12 do
25 kwietnia br. Zgłoszenia i infor­
macje w Ośrodku Metodyczno-
Szkoleniowym ZW KTKKF, Kra­
ków, ul. Sokolska 17 tel. 604-18 lub
2C3-82, do 20 lutego br.

Chcesz być sędzią
piłki ręcznej

Okręgowy Związek Piłki Ręcznej
WFS w Krakowie organizuje w

marcu na terenie Krakowa kurs
sędziów kandydatów piłki ręcznej
dla młodzieży klas IV i V techni­
kum i klas IV LO. Zgłoszenia —

OZPR w Krakowie, ul. Basztowa 6,
do25.II.77r.

Fibak i Okker

wygrywają
grę podwójną

W finale gry podwójnej tur­
nieju WCT w Meksyku Fibak i
Holender Okker pokonali Ru­
muna Nastase i Włocha Panattę
6:2, 6:4.

*

Turniej w Springfield wygrał
Argentyńczyk Vilas. Pokonał A-

merykanina Smitha 3:6, 6:0, 6:3,
6:2. Dibbs (USA) wygrał turniej
„G.P .” w Miami, zwyciężając
Ramireza 6:0, 6:3.

Z piłką przez stadiony
Q W lidze holenderskiej prze­

waga Ajaxu (wygrał na wyjeż-
dzie ze Spartą Rotterdam aż 3:0)
wzrosła do 3 pkt., gdyż Feye-
noord stracił punkt w meczu

wyjazdowym z Rod^ 1:1.
W lidze hiszpańskiej zmia­

na lidera! Barcelona przegrała
na wyjaździe 0:2 z Salamancą i
została wyprzedzona o 1 pkt
przez Atletico Madryt (wygrał
na wyjeżdzie z Atletico Bilbao
1:0). Nie wiedzie się nadal Rea­
lowi Madryt, który zaledwie
zremisował u siebie 0:0 z Sevil-

lą.
@ W lidze portugalskiej po

kilkumiesięcznej pogoni Bcnfi-
ca Lizbona (wygrała z Estoril
6:1) dogoniła lokalnego rywala
Sporting.

We Włoszech prowadzi na­
dal Torino (pokonało na wyjaź­
dzie Sampdorię 3:2) i Juventus
(wygrał z Lazio 2:0) po 27 pkt.,
rywal Śląska — Napoli pokona­
ło Cantanzaro 1:0 i- zajmuje V

miejsce — 19 pkt.
0 W Belgii lider FC Brugge

przegrał z Beveren 1:2 i tylko o

2 pkt wyprzedza RWDM (poko­
nał Lierse 3:2), Lokeren wygrał
na wyjeżdzie z SC Brugge 4:1

(!) i jest V.
@ W RFN lider Borussia M-G

po porażce w Bremie z Werde-
rem 0:1 ma już tylko 2 pkt prze­
wagi nad Eintrachtem Brunsz-
wik (pokonał FC Koeln 4:2),
Bayern przegrał z Tennis Borus­
sia 1:2 i zajmuje III lokatę (4
pkt. straty do lidera). (s)

Siatkarki Wisły
przed wielką szansą

W Sosnowcu zakończył się w

niedzielę trzeci z pięciu turnie­
jów finałowych gr. „A” ekstra­
klasy siatkarek. Rywalizacja
była bardzo zacięta. Emocjonu­
jąca walka o medalowe lokaty.
Zapowiada się w dwóch . ostąt- .

nich turniejach. Faworytkami
Są siatkarki łódzkiego Startu a

dodatkowym atutem tego zespól
łu, który dysponuje dwunastką
dobrze wyszkolonych i doświad­
czonych zawodniczek, jest fakt,
że ostatni z finałowych turnie­
jów rozegra on przed swoją pu­
blicznością.

Nie rezygnują jednak z walki

pozostałe zespoły czołówki. Pło­
mień ma równą ilość punktów
ze Startem, jeden punkt straty
mają siatkarki Wisły a trzy
Czarni. Każdy zespół ma jeszcze
teoretycznie możliwość zdoby­
cia 10 pkt. Jest więc możliwe,
że ostateczne rozstrzygnięcia za­
padnie dopiero w ostatnich spot­
kaniach łódzkiego turnieju.

Wisła rozpoczęła turniej w

Sosnowcu bardzo dobrze, poko-
nała m. in. Start, ostatnie dwa

pojedynki krakowianki przegra­
ły jednak w identycznym sto­
sunku 2:3. W decydujących mo­
mentach zabrakło sił i kondy­
cji, tjręner S. Poburka nie mógł
korzystać ze wszystkich zawod-

ijiczeik (Jęontuzja wyeliminowa­
ła Kuśnierz, nie w pełni formy
jest Maculewicz).

Mimo to wiślaczlri nie straciły
szans na zdobycie tytułu mi­
strzowskiego. 23 bm. rozpoczyna
się w Krakowie przedostatni
turniej gr. „A”. Krakowianki 28
bm. walczą z najsłabszym zespo­
łemAZSW-wa,24bm. — z re­
welacją rozgrywek Czarnymi
Słupsk, 25 bm. z aktualnym li­
derem — Startem Łódź i po dniu
przerwy 27 bm. z Płomieniem
Sosnowiec.
1. Start 30 21 73:46
2. Płomień 30 21 71:48
3. Wisła 30 20 66:42
4. Czarni 30 18 70:46
5. AZS 30 12 57:62

W kilku wierszach
@ W ostatnim występie na te­

renie Polski, zapaśnicy w stylu
wolnym USA zremisowali w

Chrzanowie z Polską 4:4.
© Szewińska startowała w

halowych zawodach lekkoatle­
tycznych w Louisville. Polka w

biegu na 60 m zajęła III miej­
sce — 7,3. Zwyciężyła Morehead
(USA) 7,2.

@ W Keystone zakończyły się
mistrzostwa świata w łyżwiar­
stwie szybkim kobiet. Zwycię­
żyła Bryndzej (ZSRR) 177.035

pkt. przed Stiepanskają (ZSRR)
—178.297 pkt. i Nikitiną (ZSRR)
— 178.623.

© W Auckland tenisiści Au-
tralli pokonali Nową Zelandię
4 0 w meczu strefy wschodniej
Pucharu Davisa.

© Turniej siatkówki grupy
„A” w Rzeszowie: Gwardia

Wrocław — Płomień Sosnowiec
1:3 (8:15, 15:9, 2:15, 14:16), Reso-
via — AZS Olsztyn 1:3 (15:13,
5:15, 8:15, 10:15).

Q Podczas halowych zawo­
dów 1. a . w Montrealu, Ame­
rykanka Fredericks przebiegła
50 m ppł. w czasie 6,56. Jest
to wynik lepszy od halowego
rekordu świata, należącego od
1973 r. do Erhardt (NRD).

© W towarzyskim meczu pił­
karskim Ekwador pokonał Pa­
ragwaj 2:1, a Peru wygrało z

kolumbijskim Indepediente San­
ta Fe 4:ls

@ Piłkarska reprezentacja Bo­
liwii, przygotowująca się do e-

liminacji MŚ, pokonała argen­
tyński zespół „Lanus” 3:0 (2:0),
reprezentacja Węgier wygrała z

mistrzem Hondurasu — Espana
2:1 (2:1).

Jaki jest angielski futbol?
statnio wśród naszych kibiców rozgorza­
ły namiętne spory — jaka jest właściwie
ta... angielska piłka nożna. Stało się to

za sprawą polskiej. telewizji, która już kilka­
krotnie transmitowała mecze ligowe z Wysp
Brytyjskich, ponadto mogliśmy oglądać m. in.

pojedynki reprezentacji Anglii z Włochami i

Holandią.
Więc jaka jest ta angielska piłka? Red. J. Ci­

szewski przy każdej relacji z meczów ligowych
stara się nam wmówić, źę jest t.o najlepsza liga
na świecie. Rzeczywiście drużyny angielskie
walczą przez 90 minut na pełnych obrotach. Nie
ma mowy o oszczędzaniu się. Oglądamy więc co

chwilę powietrzne pojedynki, ześlizgi — nie

tylko w wykonaniu obrońców, walka idzie na

każdym metrze boiska.
Ale najwyższej klasy futbol cechuje coś wię­

cej niż tylko siła, fizyczne przygotowanie, kon­
dycja, dobra indywidualna technika. Liczy się
coś — co nazywamy umownie boiskową
inteligencją, sprytem. Najlepsi piłka­
rze świata (w tym także ongiś zawodnicy ang’el-
scy jak choćby B. Chartton) — grali niesza-
blonow o, rywal nigdy nie wiedziałjakiwa­
riant taktyczny zastosują.

W angielskim futbolu z góry niemal wszystko
można przewidzieć. Pitka — nawet dość ładnie
dla oka — wędruje od nogi do nogi, potem naj­
częściej z podbocznej linii idzie dośrodkowanie
na pole karne gdzie czyhają specjaliści od „głó­
wek’’. Prawie w ogóle nie obserwuje się rajdów
skrzydłowych. Ten schematyczny, jednostajny

styl gry łatwy jest do rozszyfrowania. Tym bar­
dziej, że Anglicy nie próbują szukać nowych
rozwiązań taktycznych, potrafią tak grać od

pierwszej do ostatniej minuty. Może wystarcza
to na średniakóio, ole nie daje rezultatu z ze­
społami wysokiej klasy.

Angielscy piłkarze grają przez pełne 90 minut
w ostrym tempie. To jest plus, a zarazem... mi­
nus. Wszystkie najlepsze drużyny świata z m i e-

ni a ją rytm gry, próbują np. uśpić rywala
niby to krótką grą, by potem jednym długim,
precyzyjnym podaniem jak to czynił np. w o-

statnim meczu na Wembley CRUYFF — otwo­
rzyć drogę do bramki rywala.

Ten twardy styl gry podoba się może nawet

kibicom — przez cały mecz trwa przecież bez­
pardonowa walka, niemniej w tym systemie —

nie ma miejsca na wielkie indywidualności. Pił­
karz w pierwszym rzędzie musi być znakomicie
przygotowany kondycyjnie, sprawnościowo, by
wytrzymać ostrą, oezpardonową walkę. Inteli­
gencja, spryt zepchnięte zostały na drugi plan.

I tak gra właśnie większość angielskich klu­
bów ligowych. A skoro tak gra się w klubach
na co dzień trudno się dziwić, że róionież podob­
ny styl prezentuje drużyna narodowa. I choć

można mieć zastrzeżenia co do posunięć perso­
nalnych trenera D. REVIEGO — to jednak za­
sadnicza przyczyria, kryzysu angielskiej piłki
tkwi — moim zdaniem — jednak w klubach.
Choć na pozór wydają się one tak silne.

(ANS)
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Rumunia. Kambinat hutniczo-metalurgiczny w Gataczu.
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Włoski wymiar sprawiedliwości
powiązany z mafią

Zachodnioniemiecki tygodnik „Deutsche Zeitung" podjął pro­
blem powiązań między sycylijską mafią a włoskim wymiarem
sprawiedliwości.

Szczególnie głośnym echem odbiła się sprawa b. drugiego pro­
kuratora generalnego w rzymskim Trybunale Apelacyjnym, Ro-
mulo Petroniego. „Deutsche Zeitung” stwierdza, że największe
korzyści z jego usług czerpali dwaj szefowie mafii: Frank Cop-
pola i Italo Jalongo. Tygodnik dodaje, że „Coppola, Jalongo i pro­
kurator Petroni tworzyli trio, w którym wszyscy wychodzili na

swoje”. Petroni Za odpowiednie wynagrodzenie (na jego prywat­
nym koncie stwierdzono sumę 20 min lirów, której pochodzenia
nie potrafił wyjaśnić) m. in. skutecznie pomógł Coppoli, kiedy
ten znany gangster znalazł się w poważnych tarapatach i gro­
ziło mu więzienie.

W czasie gdy pierwszym prokuratorem generalnym był Car-
melo Spagnuolo (wówczas przyjaciel i protektor Petroniego) wy­
darzyła się inna afera związana z mafią. Policja znalazła się
w posiadaniu 40 taśm magnetofonowych z nagraniami rozmów
z członkami mafii, które przekazano prokuraturze, sędziemu
śledczemu, a częściowo również komisji parlamentarnej. Po

pewnym czasie zorientowano się, że z taśm zniknęły wszystkie
fragmenty świadczące o powiązaniach Coppoli z wymiarem spra­
wiedliwości.

Zastrzelony w 1971 roku prokurator Palermo, Piętro Scaglione,
również okazał się „zaufanym człowiekiem” włoskiego świata

przestępczego. W jego szufladach leżały, niekiedy całymi latami,
sprawy dotyczące mafii.

BELGRAD (PAP)
W poniedziałek w Belgradzie

opublikowano oficjalny komuni­
kat, który głosi, że pod prze­
wodnictwem Josipa Broz Tito

odbyło się w Igalo (miejscowość
nad Adriatykiem) 72 posiedzenie
Prezydium SFRJ, w którym
prócz członków Prezydium, u-

czestniczyli przewodniczący pre­
zydiów republik i okręgów au­
tonomicznych oraz przewodni-

V. Dżuranović

kandydatem
na premiera Jugosławii

czący Komitetów Centralnych
Związku Komunistów republik i

okręgów.
Zgodnie z konstytucją na po­

siedzeniu zatwierdzono kandy­
daturę nowego przewodniczące­
go Związkowej Rady Wykonaw­
czej (czyli premiera Jugosławii).
Wysunięto kandydaturę Veseli-
na Dżuranovicia, dotychczasowe­
go przewodniczącego Komitetu

Centralnego Związku Komunis­
tów Czarnogóry. Kandydatura
została przyjęta jednogłośnie.
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Potrafimy

się zatruć,

nie umiemy
— wyleczyć

'N lipcu ub. r. miasteczko Seveso w północnych Włoszech do­
stało się na czołówki prasy światowej Z tamtejszej fabryki
„ICMESA” przeniknęły do atmosfery w wyniku eksplozji dwa

kilogramy niezwykle trujących substancji. Ich szkodliwego dzia­
łania ani sposobu neutralizacji nauka nie zdołała poznać w wy­
starczający sposób.

Ludność z Seveso ewakuowano. Wojsko otoczyło „wymarłą
ziemię". Ustawiono druty kolczaste i znaki ostrzegawcze.

Czas złagodził świadomość grożącego niebezpieczeństwa. Do gło­
su zaczęły dochodzić natomiast problemy dnia codziennego. Wy­
siedleni z Seveso nie otrzymali odpowiednich mieszkań. Nie
chcieli też opuścić na zawsze rodzinnych stron. W końcu kilka­
set rodzin na przekór wszystkiemu i ws-ystkim zbagatelizowało
ostrzeżenia i wróciło na skażony teren.

W ostatnich tygodniach lekarze, a jeszcze wcześniej rodzice,
zauważyli u ponad 300 dzieci z Seveso groźne zmiany skórne.

Niektórzy mieszkańcy miasteczka tracą wzrok.
Od poniedziałku wokół Seveso stoją wzmocnione oddziały woj­

ska. Miasto jest tym razem naprawdę wymarłe. Seveso stało się
ofiarą teoretycznie znanej prawdy: człowiek potrafi wyprodu­
kować substancje, których toksyczność jest ogromna, sposobu na

ich pozbycie się nauka nie zna, a ostrożność w obchodzeniu się
z nimi jest niewystarczająca, co prowadzi do nieobliczalnych
skutków.

Na przykład w Słomnikach

Jak to możliwe? o-

Jedno gospodarstwo produkuje więcej niż dwie wsie
W całym kraju trwa dyskusja

nad uchwałami VI Plenum KC
PZPR. Dotyczy ona zwiększenia
hodowli i pełnego wykorzysta­
nia ziemi. Szczególne zadania
stoją przed gospodarstwami spe­
cjalistycznymi i zespołami rolni­
ków.

W gminie Słomniki istnieje 17

gospodarstw specjalistycznych
oraz 7 zespołów. Zajmują się one

głównie hodowlą trzody chlew­
nej, bydła, owiec oraz produk­
cją roślinną; powstaje 10 dal­
szych gospodarstw specjalistycz­
nych. O ich roli świadczy fakt,
że tylko jeden zespół (trzech rol­
ników) zajmujący się hodowlą
bukatów, daje produkcję więk­
szą od całej wsi Prandocin-Wy-
siółek; gospodarstwo specjali­
styczne z Brończyc dostarcza w

roku 300 tuczników, czyli więcej
niż pozostali rolnicy
cach i Kępie.

W czasie ostatniej narady, ja­
ka odbyła się w tej _

dlo wiele krytycznych uwag pod
adresem współpracującej z rolni­
kami Gminnej Spółdzielni, Spół­
dzielni Kółek Rolniczych i Ban­
ku Spółdzielczego. Rolnicy skar­
żyli się na późne dostawy na­
wozów sztucznych, nieterminowe

wykonywanie usług, brak mate-

w Brończy-

gminie, pa-

riałów budowlanych i pasz.
W okresie od czerwca 1976 r.

do stycznia br. nastąpił w gmi­
nie bardzo poważny spadek po­
głowia bydła (o przeszło 220
sztuk). Coraz częściej także wy­
stępuje wyjaławianie krów po­
ciągające za sobą nie tylko spa­
dek ilość bydła, lecz również
obniżenie wartości mleka. Wobec

tego problemu rolnicy jak do­
tychczas są bezradni.

W czasie narady wymieniano
również doświadczenia. I tak np.
Mieczysław Natkaniec z Broń-

czyc przedstawił sposób na ma­
ksymalne wykorzystanie obór. W

tej chwil’ w jego oborze — przy
pomocy Krakowskiego Ośrodka

Postępu Rolniczego w Karnio-
wicach — montuje się system
klatkowo-bateryjny. Piętrowe
stanowiska dla trzody chlewnej
pozwolą niemal podwoić produk­
cję-

Ważkie zadania stoją przed
służbą rolną. Instruktorzy rolni
co najmniej raz w tygodniu po­
winni odwiedzać gospodarstwa
specjalistyczne i zespoły, udzie­
lając niezbędnych informacji W

gminie Słomniki 1 instruktor ob­
sługuje 5 wsi, stanowczo za dużo

by dobrze spełniać swoje obo­
wiązki. (Ar-Kud)

O£iary zimy
w Japonii

Niezwykle obfite tej zimy
pady śniegu w północnej Japonii
spowodowały dotychczas śmierć
47 osób. 191 osób odniosło powa­
żne obrażenia, a ponad 1000 do­
danych opublikowanych przez
policję wynika, że większość
tragicznych wypadków z ofiara­
mi w ludziach spowodowały la­
winy topniejących mas śniegu.

Protekcjonizm, dumping, wojna gospodarcza

Bardzo daleko
od dobrych obyczajów

PARYŻ (PAP)

„Oficjalnie dumping nie istnieje. Podobnie jak wywiad. Ofi­
cjalnie uznaje się jedynie kontrwywiad lub środki antydumpin­
gowe. Kryjąc się za fasadą tych słów świat zachodni pogrąża
się stopniowo w wojnę handlową, która ma już obecnie liczne

reperkusje” — pisał ostatnio znany specjalista ekonomiczny
AFP, Clement Braise.

Mimo uroczystych zobowiązań do powstrzymania się przed
wprowadzeniem posunięć ograniczających swobodę wymiany
handlowej — powtarzanych od 3 lat jednomyślnie przez 24 kraje
członkowskie OECD — większość z nich a zwłaszcza USA, W.

Brytania, a nawet Francja, ograniczają systematycznie kwoty
importowe i czasowo nakładają dodatkowe cła na niektóre arty­
kuły importowane, by uchronić rodzime rynki przed konkuren­
cją zagraniczną. Ostatnio do ofensywy ruszyła także EWG,
wprowadzając 20-procentowe dodatkowe cło na japońskie łożyska
kulkowe.

Na większości rynków zachodnich — pisze C. Braise — Japo­
nia stała się wilkołakiem pożerającym wszystko: od zamówień
na budowę statków do zamówień na dostawę stali. Zalewa ona

obce rynki samochodami, urządzeniami elektronicznymi, sprzę­
tem fotograficznym po cenach wykluczających jakąkolwiek kon­
kurencję. Stąd też często oskarża się Japonię o uprawianie dum­
pingu, czyli sprzedawanie swych towarów poniżej kosztów pro­
dukcji. Udowodnienie tego nie jest jednak łatwe z uwagi na róż­
ne formy, jakie dziś przybiera dumping. Dlatego też — konklu­
duje francuski komentator — w stosunkach handlowych jesteśmy
dziś znacznie dalej od stosowania „kodeksu dobrych obyczajów”,
a znacznie bliżej wojny gospodarczej.

Próba zespołu tanecznego. CAF — Jaśkiewicz

Organizacja partyjna w Krakowskim Zjedno­
czeniu Przedsiębiorstw Technicznej Obsługi Rol­
nictwa „Eltor” jest niewielką. Skupia zaledwie
14 osób, zatrudnionych w centrali zjednoczenia,
któremu podlega kilkanaście zakładów w Kra-

kowskiem, Tarnowskien. i Nowosądeckiem. Pra­
cuje w nich ponad 3500 osób. Każdy z zakładów

posiada własną POP skupiającą poważny odse­
tek pracowników. W sumie z tej wielkiej rzeszy
mechanizatorów rolnictwa 850 nosi legitymacje
partyjne.

Oczywiście, poszczególne zakłady mają swoję
problemy i kłopoty. Ale przecież wszystkie rea­
lizują zadania będące w planach Zjednoczenia.
Niewielka POP „Eltoru” czuje się więc na równi

współodpowiedzialna za wszystko, co dzieje się w

POM-ach.
— Każdy z członków naszej POP ma pod opie-

cjalnych kojców niezbędnych w hodowli tuczni­
ków, krakowskie POM-y natychmiast zadekla­
rowały 3 tys. takich urządzeń z przeznaczeniem
dla 12 tys. sztuk trzody — i przystąpiły do ich

produkcji. Gdy zarysowały się trudności z im­
portem kół kierowniczych do traktorów, orga­
nizacja partyjna i dyrekcja „Eltoru” zwróciły
się do POM-owskich racjonalizatorów z apelem
o zbadanie możliwości wyprodukowania ich na

miejscu. Na odzew nie trzeba było długo czekać.
Po udanych próbach w laboratoriach przemysłu
motoryzacyjnego, POM w Kopalinach rozpocznie
wkrótce produkcję tych niezbędnych elementów.
Jeszcze w tym roku wieś otrzyma około 20 tys.
aluminiowych kół kierowniczych. Wystarczy to

na zaspokojenie potrzeb nie tylko tego terenu,
ale znaczne części przesłać będzie można także
do innych rejonów kraju.

Czym żyje partia?

Współodpowiedzialność
ką jedną organizację terenową — mówi I sekre­
tarz POP „Eltoru” ZYGMUNT CIUK. — Uczest­
niczymy w ich pracach, staramy się pomagać im
w rozwiązywaniu trudniejszych problemów, za­
praszamy przedstawicieli terenowych organizacji
partyjnych do naszej POP. Przynajmniej raz w

roku wszyscy sekretarze zbierają się w Krako­
wie, aby podzielić się osiągnięciami, wymienić

I doświadczenia ze swej pracy.
A praca w przedsiębiorstwach mechanizacji

rolnictwa nie jest łatwa. Brak materiałów, nie­
dostatek części zamiennych, kłopoty z realizacją
inwestycji — to najczęściej spotykane trudności.
W takiej sytuacji niełatwo jest rytmicznie wy­
konywać plany, które np. w br. rosną o 10 proc.,
co równa się 150 min Zł, przy zwiększeniu za­
trudnienia zaledwie o kilka osób.

Dzięki inicjatywom organizacji partyjnej roz­
wija się tu ruch racjonalizatorski. Z roku na

rok usprawnia się organizację pracy, rośnie wy­
dajność, wprowadza się do produkcji nowości

pozwalające na usprawnianie pracy w gospo­
darstwach rolnych. Kiedy Ministerstwo Rolnictwa

zgłosiło zapotrzebowanie na znaczne ilości spe-

Uporano się z brakiem części zamiennych
przystępując do ich regeneracji. W Trzyciążu
zaś, wykorzystując odpady, buduje się małe
szklarnie dla działkowiczów. To efekty dyskusji
nad uchwałami IV Plenum KC.

POM-owcy jednak nie samą produkcją tylko
żyją. Dlatego właśnie POP „Eltoru” wraz z Ra­
dą Zakładową wiele uwagi poświęca sprawom
socjalnym. Rozbudowuje się więc ośrodki wy­
poczynkowe w górach i nad, morzem. Dzieci pra­
cowników mogą dziś wypoczywać zarówno latem

jak i zimą, nad morzem i w Warszawie. Baczną
uwagę zwraca się także na budownictwo miesz­
kaniowe — przyzakładowe i indywidualne.

Wszystkie POP wiele czasu poświęcają mło­
dym, którzy zdobywają zawód w przyzakłado­
wych szkołach, praktykując jednocześnie pod
bokiem najlepszych, doświadczonych fachow­
ców. Warto dodać, że w wielu POM-ach pra­
cują już po 2 a nawet 3 pokolenia, kilkuosobo­
we rodziny. To chyba najlepiej świadczy o atmo­
sferze i stosunkach tam panujących.

EDMUND PIEKARZ

Słuchane od 50 lat

Program „Tylko w niedzielę" nie

chcąc zapewne dopuścić, żeby zawsze

sobota wyprzedzała niedzielę, przejął
motyw przewodni ubiegłego Studia-2,
i jeżeli tam odkrywano uroki nowych
sal Zamku Królewskiego, to tu zapre­
zentowano aukcję dzieł sztuki na

rzecz Zamku. Składała się ona z cha­
otycznych obrazków i złego dźwięku,
a wywiady polegały głównie na jąka-
niach tych, którzy je przeprowadzali.
Właściwie trudno się było zoriento­
wać, jakie dzieła zakupywano, bo jed­
na figurka Pana Prusa zasłoniła re­
sztę, zaś kilka nakładających się na

siebie sprawozdań wzajemnie się eli­
minowało. Podobnie, jak w batalii o.

„Trędowatą", gdzie Z. Kałużyński
chciał przejąć na siebie rolę oskarży­
ciela i obrońcy, nie dając dojść do

głosu ani A. Jackiewiczowi, ani świad­
kom i tylko D. Passent bronił się spo­
kojem oraz Barbarą Wachowicz. W
końcu nikt już nie wiedział, czy ta

„Trędowata" jest kiczem, czy praw­
dziwą opowieścią miłosną. Nawet E.

Lipiński przyznając jej „rangę" kiczu
literackiego, zasłaniał się nieznajo­
mością wrażeń z lektury i powoływał
się na... filmy. W ogóle wszyscy się
na coś powoływali tak długo, aż za­
czął się następny program, czyli spór

ką siermiężną. Na koniec A. Jackie­
wicz (z oskarżyciela Trędowatej) prze­
szedł na pozycję obrońcy w „Sam na

sam z F. Starowieyskim", podczas gdy
S. Kobyliński (z aukcji na Zamek) po­
tępiał kolegę-plastyka, którego dzieło

Telewizja

Co się komu myśli?
o Barbarę Radziwiłłównę, gdzie inne

grono sędziów pod wodzą doc. Treu-

gutta rozpatrywało, jak dalece miłość

wpływała na rację stanu Rzeczypospo­
litej. U Mniszkówny hrabia usiłował

podnosić — przez miłość? — szlach­
ciankę ku społecznemu awansowi, a

w Historii (i u Felińskiego) król prag­
nął tych rzeczy ze zwykłą księżnicz-

zakupiono aukcyjnie w asyście tegoż
Kobylińskiego świnki (na rysunku).
Te same osoby wciąż się nam zatem

myliły w różnych wydaniach progra­
mowych jednej tylko niedzieli, wsku­
tek czego i „Trędowata", i Barbara
Radziwiłłówna, i Starowieyski zostali
zagłuszeni. Stosunkowo .najmniej dał
się zagłuszyć Starowieyski i dlatego o

jego sztuce można się było najwięcej
dowiedzieć.

Jeszcze w środku „Tylko w niedzie­
lę" znalazły się krakowskie „Igrzy­
ska z Balladą" w nowej obsadzie pro­
wadzących program. Wydanie to — w

dwóch częściach — było miejscami
dowcipne i więcej powiedziało nam o

sporcie, niż „Studio-sport", które Bal­
ladą nie było i nie jest — a jeśli bę­
dzie, to jedynie na podobnej zasadzie
parodystycznej. Tyle, że w „Balladzie"
decydowało o tym założenie artysty-
czno-ironiczng, zaś w prawdziwej in­
formacji sportowej — przypadkowa
komedia omyłek. W tejże Balladzie
wystąpili „pożyczeni" ze stolicy pa­
nowie ~~

jadąc
wiście

wręcz
związku z Balladą, powiedział prof.
Lorentz — Jan Matejko pojedzie do

stolicy. No i dobrze.

Dobrowolski i Pokora, którzy
pod Wawel wylądowali oczy-
w Warszawie, a W, Młynarski

odwrotnie. Za co — jak już, bez

BOB
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nopolskiego, co daje nam po
Warszawie i Katowicach trzecie

miejsce w kraju. Są to zarówno

audycje muzyczne, jak i znako­
mite reportaże (to nie samo­
chwalstwo, sarrfo za siebie mó­
wi nazwisko Jacka Stwory, z

młodszych prawdziwy abona­
ment na nagrody wykupił w

ub. r. Jerzy Skrobot zdobywa­
jąc 7 nagród w rozmaitych kon­
kursach ogólnopolskich), słucho­
wiska literackie i audycie mło­
dzieżowe... Zresztą to nie tylko
nas, radio ,/ców, poznają poprzez
te audycje słuchacze z Olsztyna
czy Kudowy. Poznają przede
wszystkim krakowskich nau-

I
kowców, literatów, aktorów, mu­
zyków. O, tu mam zeszłoroczną
listę osób, którym zapłaciliśmy
honorarium za współpracę. O-

bejmuje ona 820 nazwisk.

_

Jak będziecie świętować
śwój — nie tak często spotykany
przecież — półwieczny jubi­
leusz?

— Przyjęliśmy zasadę: jubile­
usz bez jublu i bez bankietów.

Zorganizujemy natomiast szereg
koncertów w terenie. Chcemy
też zainteresować naszych słu­
chaczy histerią i dniem dzisiej­
szym radia. Dlatego przez cały
rok w cyklu „Powracająca fala”

przypominać będziemy wybitne
realizacje i postacie krakowskiej
anteny, nagrania naszego chóru
i orkiestry symfonicznej (też
zresztą wkrótce obchodzić będą
jubileusz — 30-lecie działalno­
ści) Zaprosiliśmy też dziennika­
rzy prasy i telewizji do popró­
bowania radiąwego chleba — a

efekty usłyszeć będzie można

dzisiaj po południu. Również

dzisiaj odbędzie się koncert ga­
lowy Chóru i Orkiestry PR pod
dyrekcją Krzysztofa Missony.
Jako solista wystąpi znany pia­
nista amerykański Eugene List.

— Tak dużo było o sukcesach,
to może trochę o kłopotach.

— Musimy? Przecież to rado-
| sny jubileusz! Może zatem nie o

dzisiejszych, i a o jutrzejszych
kłopotach. Za 2—3 lata ma pójść
do remontu sala Filharmonii, z

której gościnnie — ponieważ
nie ma własnego studia nagrań
— korzysta Chór i Orkiestra

I PR. Gdzie się przez czas remon­
tu podzieją nasi muzycy? Toż to

170 osób. Nie można im przecież
płacić tylko za obecność, wa­
runków do pracy zaś nie będą
mieli. Toteż prawdę mówiąc
częściej o tym problemie myśli-
my niż o jubileuszu.

W RADIOWYM STUDIO. Na pierwszym planie reżyser Roma­
na Bobrowska, w głębi — technik Stanisława Łoś.

Fot. L. Sosnowski

mówi JACEK STWORA,
znakomity reporter, lau­
reat „Prix Italia” i „Zło­

tego Mikrofonu”

Q Ma Pan w swoim dorobku
— poza reportażami radiowymi
— książki, teksty kabaretowe...

Myślę więc, że z pytaniem o to,
co jest specyfiką wypowiedzi ra­
diowej trafiam pod właściwy
adres.

— Wypowiedzi?
$ Może inaczej: twórczości.
— O, widzi pan! Mnie nie in­

teresuje czyste dziennikarstwo,
— interesuje mnie radiowa
twórczość, to co w niej nowe

jedyne, niepowtarzalne. Jej o-

gromna sugestywność. Przyjem­
ność utrwalania rzeczy przemi­
jających, zatrzymywanie czasu.

Słuchając tego, co nagram, od­
biorca musi mieć wrażenie, że

jest świadkiem jakiegoś wyda­
rzenia, że coś tam dzieje się na

jego oczach. Zaciera się jakby
różnica między istnieniem a nie­
istnieniem.

Może pan zna taki mój repor­
taż „Dzielnica Szwarckopów”.
Udało mi się z wypowiedzi ludzi
zebrać jej radości i smutki i

dramaty. Powstał autentyk.
Wszystko to na taśmie zostało

żywe, choć nie istniało Już na­
wet w momencie powstawania
tego reportażu.

0 To chyba Aleksander Mała­
chowski napisał o pańskich re­
portażach, że są fabularyzowa­
ne. Brzmi w tym jakby nuta o-

skarżenia.
— Fabularyzowane nie znaczy

fałszywe. Swój reportaż muszę
wymyślić od początku do końca,
nadać mu swoją dramaturgię.
Rozmówcy zaś to już tylko sty­
listyka.

W zwykłym zdaniu — choćby
takim: „miałem psa” — intona­
cją można przekazać w dziesiąt­
kach odcieni miłość lub złość...
Ale żeby mu nadać walor sztuki
to już trzeba stworzyć dramat, z

wszelkimi klasycznymi reguła­
mi, perypetiami, konfliktem itd.

I dlatego wszystko zależy od
autora; od tego, co ma do po­
wiedzenia; od tego, czy jest ar­
tystą, czy grafomanem; czy po­
trafi przykuć uwagę słuchacza.

Wie pan, radio jest zupełnie
podobne do gry na pile. Instru­
ment trochę dziwny, nikt go
poważnie nie traktuje, w zasa­
dzie ma służyć do czegoś zupeł­
nie innego. Ale i w grze na pile
są wirtuozi.

Rozmawiał: MARIAN SZULC

USŁUGI WULKANIZACYJNE
PRZETARGI

obejmujące:

WYKONUJE na

• naprawy opon i dętek wszyst­
kich wymiarów

• montaż i demontaż opon do

samochodów osobowych
® wyważanie opon dynamiczno-

statycznie do wszystkich sa­
mochodów osobowych

O łączenie transporterowych taśm

gumowych
• masywy gumowe na koła

z powierzonych matryc,
ZLECENIE OSÓB PRYWATNYCH

i PRZEDSIĘBIORSTW USPOŁECZNIONYCH
WARSZTAT WULKANIZACYJNY SPÓŁDZIELNI

PRACY OKRĘGOWE WARSZTATY SAMOCHODOWE
w KRAKOWIE, ul. Staromostowa 3, tel. 608-83 K-855

Rejonowa Spółdzielnia „Samopomoc Chłop­
ska” w Niepołomicach — ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU zleci wykonanie wiaty o

konstrukcji metalowej oraz remontu budynku
biurowego w Niepołomicach.

Wartość robót wynosi 1.200.000 zł.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest
do wglądu w biurze Spółdzielni.

Termin wykonania robót do 30 VI 1977 r.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi 23 lutego 1977 roku,
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
oferenta, bez obowiązku podania przyczyn.

K-1170

TOKARKĘ do drewna —

dłuta rzeźbiarskie, cyrku-
larkę — kupię. Wiado­
mość: Ryszard Piocha,
Biały Dunajec, Miłośników
Podhala 8.

g-3921

DOZORCOSTWO - 2 po­
koje z kuchnią, komfor­
towe, śródmieście — za­
mienię na równorzędne
lub większe, prywatne. —

Oferty 3993 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWOREK, pałacyk lub
inny obiekt zabytkowy —

może być do remontu —

kupię. Oferty 3788 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

Koledze mgr ANTONIEMU CZAPLIŃSKIEMU
członkowi Zarządu naszej Spółdzielni, składamy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci
Brata, STANISŁAWA.

Praca Kupno

Sprzedaż

SUKNIĘ ślubną — naj-
modniejszy fason, wzrost
160, szczupłą — sprzedam.
Oferty 4587 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WOŁGA „Skaldis” (die­
sel), rok produkcji 1970 —

sprzedam. Rabka, Zako­
piańska 32.

g-4239

Lokale

KROSNO! Duże, super-
komfortowe (telefon), za­
mienię na Tarnów lub
Kraków. Oferty 3171 „Pra­
sa" Tarnów, Krakowska
12.

KIELCE — garsonierę —

kwaterunkowe, bloki —

zamienię na Kraków. —

Oferty: nr 8298 Biuro
Ogłoszeń, Kielce.

K-1101

NA bardzo dobrych wa­
runkach przyj mę na sta­
łe pomoc do 8-letniej dzie­
wczynki. Kraków, Ka­
sprowicza 3/4.

g-3884

PIANINO kupię. — Kra-
ków, Wielicka 80/30.

g-3851
STARY obraz kupię. —

Oferty 4588 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MATKA z córką poszuku­
ją pokoju. Czynsz płatny
miesięcznie. Oferty 4132
„Prasa" Kraków, Wiśl­
na 2.

1 POKÓJ z kuchnią, za­
mienię na podobne w

Krakowie. Tadeusz Pary-
lak, 45-335 Opole, ul.
Ozimska 34a, m. 3.

K-1060

Nieruchomości

PANIENKA pracująca —

czionek spółdzielni, po­
szukuje garsoniery. Czynsz
za rok z góry. — Oferty
4247 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Z

WILLĘ, razem z kawiar­
nią czynną, nowo wybu­
dowaną — sprzedam. —

Własność. Gdańsk Oliwa,
Czerwonego Sztandaru 7,
Konopka. K-1032

KUPIĘ ponad 1,5 ha zie­
mi, najchętniej uzbrojo­
nej, blisko drogi, kolo
Krakowa, nadającej się
pod hodowlę. Oferty lis­
towne: Józef Kupiś, Nowa
Huta, os. Urocze 7/49.

g-3978

SZCZAWNICA Krościen­
ko! Parcelę — domek —

kupię. Oferty 4275 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM dom z ogro­
dem. Rozalia Gierek, Pól-
wleś 124, 34-115 Ryczów,
woj. bielsko - bialskie.

g-4712

Różne

NIGHT Club „Pod Bla­
chą" w Myślenicach —

czynny do godz. 3. Na
dancing z „niespodzian­
ką" zaprasza już od godz.
20 — codziennie, z wyjąt­
kiem poniedziałków.

g-3457

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa
1 POP PZPR Spółdzielni „Wanda" w Kra­
kowie oraz koleżanki 1 koledzy

Koleżance KAZIMIERZE SIEMIEŃSKIEJ

składamy wyrazy najgłębszego współczucia z po-
■wodu śmierci MATKI.

Pracownicy Wydziału
WSK KW MO w Krakowie

Zguby

SŁUPSKI Wojciech, Kra­
ków, ul. Fąfary 2/22, zgu­
bił legitymację studencką
— wydaną przez AGH.

g-4119

SZCZEPANOWSKI Ry­
szard, Kraków, al. 3 Maja
5. zgubił legitymację stu­
dencką nr 37099 — wydaną
przez UJ. g-4245

NIŻNIK Maria, zam. Kra­
ków, ul. Podskale 6, zgu-
bial legitymację służbo­
wą nr 3976, wydaną przez
Kuratorium Oświaty 1 Wy­
chowania w Krakowie.

g-4511

KOTABA Marta, Stręgo-
borzyce 68, zgubiła legity­
mację szkolną, wydaną
przez Liceum Medyczne
Kraków. g-4237
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Karq dziury nie załatasz TEATRY

W „Witamince**

Pomidory i... glorioza
Ostatnie pomidory z „Witaminki” na rynek trafiły... w

grudniu ub. roku. W krzeszowickich cieplarniach rosną
już jednak młode. Czy dużo? Dyrektor Stacji Hodowli
Roślin Ogrodniczych, MARIAN FRĄCZEK zapewnia, że
tak; inwestycja wszak zakończona, teraz tylko od zespołu
ludzi zależeć będą wyniki produkcyjne. W tym roku, a

wszystko na to wskazuje, szklarnie dostarczą np. 700 ton

pomidorów! (do tej pory uprawiano pomidory jedynie na

3,5 ha, obecnie na 9 ha). Dostarczą równie zdwojoną ilość
ogórków — 500 ton.

Nie sama produkcje jest jednak najważniejsza w „Wi­
tamince”. Tu przede wszystkim na szeroką skalę prowa­
dzi się dział hodowli roślin, a więc opracowuje nowe me­
tody wyprodukowania zdrowej rozsady roślin ogrodni­
czych. Opracowuje się nowe metody podnoszenia wydaj­
ności z m kw. Pracami hodowlanymi nad uszlachetnie­
niem „gerbery” np. kieruje dr M. LISIECKA z Poznań­
skiej Akademii Rolniczej. A przecież jak piękne sa te

kwiaty z krzeszowickich cieplarni i my mamy możność
przekonać się, jako że spora ich ilość trafia na krakow­
ski rynek. Dyrektor mówi jeszcze o goździkach, gloriozie
(ta została, po raz pierwszy w kraju, wprowadzona przez
SHRO w Krzeszowicach na rynek w kwietniu ub. r.), an­
turium — tym pięknym kwiatom poświęci się więcej u-

wagi; ich uprawę p.ydejmie się na większą skalę, opraco­
wywać się będzie też metody wyprodukowania coraz

zdrowszej rozsady. (tb)

dla kierowców i... dyrektorów

Samo życie!

Historia jednej naprawy
Historia ma swój początek 1

lutego, kiedy to właściciel bia­
łego „fiata” nr 21-23 KC zaje­
chał tymże samochodem do sta­
cji obsługi przy ul. 29 Listopa­
da. Naprawić trzeba było nie­
wiele. Coś tam w skrzyni bie­
gów, bo przecież wóz prawie
nowy, na liczniku zaledwie 5.897
km. Na karcie zlecenia odnoto­
wano: innych usterek nie ma.

Odbiór samochodu nastąpi
tro, tj. 2 lutego 1977 r...

Dnia
samochodu był w TOS-ie o godz.
12 w południe. Po półtoragodzin­
nym oczekiwaniu dyspozytor
poradził mu, by zgłosił się na­
zajutrz. Będzie inna zmiana,
tłumaczył, z nimi trzeba poga­
dać, ja nic nie wiem. W samo

południe 3 lutego znaleźli się
właściwi ludzie oraz zlecenie
naprawy nr 36333. Znalazł się i
samochód. Właściciel (uszczęśli­
wiony) już miał siadać za kie­
rownicą. gdy spojrzał przerażo­
ny, jak prezentuje się naprawio­
ny samochód. Tylny błotnik po­
gięty, porysowany lakier, zno­
wu w innym miejscu zielonka­
we smugi... Gdy zaprotestował
powiedziano mu, że przyjść mu­
si za dwie godziny. Dlaczego?

ju-

następnego właściciel

Ano będzie ta właściwa zmiana
fachowców. Wszystko się wyjaś­
ni. Co robić, taki los klienta
— pomyślał właściciel. 1 przy­
szedł, jak to było ustalone, po
godz. 14-tej.

Rozmowa raczej krótka. To
na pewno my jesteśmy winni? —

zapytał na

Przyjdź pan o

my...
Następnych

jeszcze trzy. Trzykrotnie właś­
ciciel białego „fiata” przyjeż­
dżał na al. 29 Listopada. W cza­
sie tych wojaży środkami miej­
skiej komunikacji ma on wiele
czasu, by zastanawiać się nad
wnioskami bardziej ogólnymi,
które z tej historii wynikają.
Klient liczy także stracone go­
dziny. Nie denerwuje się, skąd­
że. Zdążył się przyzwyczaić!
Wszak następny termin odbio­
ru samochodu wyznaczono mu

na dzisiaj...
PS, W stacji obsługi — co też

należy odnotować — na klienta
uspokajająco działają także in­
ni klienci, ż którymi nawet zdą­
żył się zaprzyjaźnić. Łączy ich
wszakże jeden i ten sam cel —

a to zbliża... (el)

początek mistrz.
17-tej, wyklepie-

terminów było

^KRONIKA’
8 SCK „Pod Jaszczurami”

(Rynek Gł. 7): Funkcja kul­
tury w środowisku akademic­
kim — spotkanie z W. Jandą —

19,JazzClub—20■SCK
„Rotunda” (Oleandry 1): Wło­
ski Teatr Pantomimy „La
Compagnia i Gesti” — Ptak
w lodówce — 13.30. Wieczór
autorski W. Jaworskiego —

19.30. XII nocne spotkanie z

piosenką — 21.30 ■ Klub ZNP

(Szewska 20): „Prawda Joanny
d’Arc” w wykonaniu E. Woj­
ciechowskiej — 17.30 ■ KDK

„Pod Baranami” (Rynek Gł.

27): Szosami Hiszpanii cz. II
— prelekcja mgr R. Rodziń­
skiego — 17.15, s. 115, Założe­
nia i program nowej dziesię­
ciolatki — spotkanie z red. St.

Bortnowskim — 18, s. Drew­
niana ■ MDK (Grunwaldzka
5): Dyskoteka dla młodzieży
szkół średnich — 17 ■ MDK

(Szeroka 16): Poezje w .wyko­
naniu L. Długosza — ballady
i J. Treli — recytacje — 17

Pogoda tej zimy jest „prze­
platana”, a wszystkie więk­
sze kaprysy aury są rejestro­
wane dokładnie w... jezdniach.
Przełomów czyli wyrw spo­
wodowanych ruchami gruntu
jest zatrzęsienie i na dobrą
sprawę nie ma chyba w Kra­
kowie ulicy bez tego rodzaju
pułapek .na zmotoryzowa­
nych. Im dalej od centrum

tym gorzej. Tyle własne ob­
serwacje i sygnały kierowców.

„Nie jest źle — mówi z-ca

dyrektora Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Gospodarki Komu­
nalnej MARIAN PODOBIŃ­
SKI. W styczniu nasze służby
załatały ok. 7 tysięcy dziur w

jezdniach i nadal pracują
pełną parą. Oczywiście o opa-.
nowaniu sytuacji będzie mo­
żna mówić dopiero na wio­
snę”.

Na wszelki wypadek dyrek­
cja Zjednoczenia udzieliła na­
gany. dyrektorowi Miejskiego
Zarządu Dróg i Zieleni uwa­
żając to za właściwą zachętę
do lepsżej pracy. MZDiZ bo-

WCZORAJ 0 zauważyliśmy
pierwsze objawy wiosny! Na

rampie Zakładów Zbożowych
przy ul. Mogilskiej, zakwitły
pudbialy pospolite (tussilago
farfara). Jak widać, kilka dni

słonecznej aury, przyspieszyło
zakwitanie o co najmniej mie­
siąc * poziom wody w za­
bytkowych piwnicach ZPAF-u
przy ul. Anny 3. wynosił po­
nad 20 cm ■ w kwiaciarniach
Nowej Huty nie sposób za­
mówić kwiatów i przekazać ich

posłańcem. Natomiast w kwia­
ciarniach Śródmieścia istnieje
taka możliwość (Pasaż Biela­
ka, ul. Szewska). Czy to aż ta­
ki luksus? — pytają miesz­
kańcy Nowej Huty £ ulicę
Loretańską omijali co prze­
zorniejsi kierowcy w trosce o

swoje samochody narażone na

urwanie zawieszenia w ogrom­
nych dziurach £ zawodowi

kontrolerzy MPK przywdziali
mundury. Częściowe zrezygno­
wanie z kontroli po cywilnemu
jest — jak nas poinformowa­
no — wyrazem zaufania do
pasażerów £ Przedsiębiorstwo
Eksportu Wewnętrznego „Pe-
wex” zmieniło nazwę na

„Pewx”. Patrz neon przedsię­
biorstwa znajdujący się
stadionie GTS „Wisła*

ulic

non

TA-

wiem odpowiada za stan
w mieście.

— Nasze ekipy pracują
stop przez okrągłą dobę
mówi dyrektor Zarządu
DEUSZ PIECHNIK. Wspoma­
gają nas brygady Miejskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inży­
nieryjnych
Bocznica,
na ulicach
ki, *Mimo.
nie sposób
dziur przybywa szybciej
możemy uporać się ze stary­
mi. Brakuje sprzętu a przede
wszystkim materiałów. Szacu­
jemy, że chcąc zlikwidować
przełomy powstałe w styczniu
potrzeba 7 tys. ton rnasy a-

sfaltowej a tymczasem nasza

wytwórnia dostarcza 100 ton
na dobę. Brakuje także grysu.
MPRI otrzymało 200 ton grysu
zamiast kilku tysięcy.

Ale czy tylko zima winna,
że przełomy tak się cudownie
mnożą? Przy MZDiZ istnieje
laboratorium zajmujące się
m. in. oceną jakości nawierz-

oraz spółdzielni
Dziś (poniedziałek)
działają 32 jednost-
wszystko sytuacji
opanować. Nowych

niż

chni i z przeprowadzonych ba­
dań wynika, że nowe nawierz­
chnie już w momencie prze­
kazania do odbioru posiadają
znacznie gorszą jakość niż to

przewidują normy. Przyczyną
są przede wszystkim niewła­
ściwej jakości materiały uży­
te do ich budowy.

Podobna sytuacja .utrzymu­
je się na drogach woj. miej­
skiego. Praktycznie tylko szo­
sy klasy międzynarodowej są
wolne od przełomów. Dziur w

jezdniach byłoby mniej —

mówi dyrektor Rejonu Dróg
Publicznych — JAN DZIE­
DZIC gdyby nasze drogi mia­
ły grubszą warstwę podbudo­
wy. Do zdecydowanego usu­
wania skutków przystąpimy
dopiero wiosną. Występujące
jeszcze minusowe temperatury
znacznie ograniczają bowiem
nasz arsenał środków tech­
nicznych.

Dla wszystkich użytkowni­
ków dróg mamy tylko jedno
pocieszenie: do wiosny coraz

bliżej. (tor)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
W. Żukrowski: Porwanie w Tiu­
tiurlistanie — 17 (abonamenty nie­
ważne), MINIATURA (pl. Ducha

2): Eurypides: Ijon — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): F. Dostojew­
ski: Zbrodnia i kara — 19.15, Pu­
bliczna próba
KAMERALNY

21): S. Mrożek: Emigranci — 19.15,
BAGATELA (Karmelicka 6): K.
Estreicher: Trzy rozmowy pułkow­
nika Odysa, W. Górecki: Jeszcze
raz Elektra — 19.30, LUDOWY (os.
Teatralne 34): A. Arbuzów: Staro­
modna komedia — 19.15, GROTE­
SKA (Skarbowa 2): J. Rakowiecki
i J. Wittlin: Królewna Śnieżka —

17.

I

u v

1:

*

ii

i

„Idioty” — 18.30,
(Boh. Stalingradu

KINAl 0

W Skawinie

Ostatnio w Skawinie odda­
no do użytku nowoczesny lo­
kal gastronomiczny, w któ­
rym mieści się piwiarnia ńa
120 miejsc, restauracja dla 80
konsumentów i kawiarnia na

80 miejsc konsumpcyjnych.
Dodatkowo w okresie lata 60

pod parasolami. „Ajka” — bo
taką nazwę otrzymał zakład
gastronomiczny, związana jest
z zaprzyjaźnionym miastem na

Węgrzech; tej samej wielkości
co Skawina, z hutą alumi­
nium, elektrownią i hutą szkła
— specjalizuje się w kuchni
węgierskiej, a specjalnością są
placki ziemniaczane w sosie
węgierskim. O popularności
nowego lokalu świadczy m. in.
fakt, że w pierwszych dniach
otwarcia obroty są bardzo wy-

I

sokie. Jak nas zapewniła kie­
rowniczka Józefa Uniwersał

wysokokwalifikowani pracow­
nicy kuchni z ich szefową He­
leną Zięcik, gwarantują sma­
czne jedzenie, a grzeczna ob­
sługa miłe spędzenie czasu.

Organizowane też są 3 razy w

tygodniu dansingi.
Jednocześnie z restauracją

otwarto szereg .punktów usłu­
gowych, których brakowało w

Skawinie.. Uruchomiono lokal
„Praktyczna Pani”, gdzie od­
bywają się pokazy żywienia
zbiorowego, punkty fotoplasty-
ki, naprawy sprzętu gospodar­
stwa domowego, szklarski,
fryzjerski, krawiecki. Łączna
powierzchnia oddanego obiek­
tu wynosi ponad 1 tys. m kw.

Fot. Otto LINK

COJIDZIE
IEDY?
Wtorek

15
LUTEGO

Faustyna
jutra

Banut^

14.25

Jeszcze
dwa tygodnie temu

nie przypuszcza), że jego
prace mogą znaleźć się na

wystawie. Z planszami pod
pachą odwiedzał znajomych
plastyków, w końcu trafił do
pracowni Teresy. Terakow­
skiej, przy ulicy Anny 11,
gdzie od czasu do czasu wła­
ścicielka pracowni urządza
wystawy swoich tkanin arty­
stycznych, prac swoich zna­
jomych, męża.

Janusz Terakowski, jak sam

twierdzi, jest humanistą, Krzy­
sztof Wierzbanowski — do­
ktorantem w Instytucie Fizy­
ki i Techniki Jądrowej AGH.
Obydwaj są zdania, że. piękno
może być wszędzie i niezależ-

Nauczył
komputer
rysować...

od. wykonywanego zawodunie od wykonywanego zawodu
można stworzyć coś, co mie­
ści się w kategoriach sztuki.

Plansze Wierzbanowskiego
przedstawiają rezultaty stymu­
lacji komputerowej, prowa­
dzone w ramach jego w pełni
użytkowej pracy naukowej,
natomiast linoryty i rysunki
J. Terakowskiego to hobby
autora. Autorzy proponują do-

szukanie się piękna w tech­
nice i techniki w sztuce.

W trzech salach wystawo­
wych w pracowni T. Tera-
kowskiej,. prócz plansz przed­
stawiających figury bieguno­
we, zachwycające swoją sy­
metrią, linorytów i rysunków,
znajdują się jeszcze wspania­
łe tkaniny właścicielki pra­
cowni.

Wszystkich chętnych’ obej­
rzenia, jak może wzajemnie się
uzupełniać sztuka z użytkową
techniką, zapraszamy w imie­
niu autorów do obejrzenia wy­
stawy w każdy wtorek w go­
dzinach 11—23 do pracowni’T.
Terakowskiej przy ulicy Anny
11. (Ar)

Sred.Szk.

Filmowcy na ul. Siennej
Od stycznia Kraków pości zespół warszawskiego „TOR-u" re­

alizujący nowy polski film fabularny w reżyserii STANISŁA-
~ *i” haAyia ftnniniośrisr. g OStClt-

w 1846
PIOTR
i war-

ZAPA-

WA RÓŻEWICZA pt. „Pasja". Film będzie opowieścią
nich dniach życia przywódcy Powstania Krakowskiego
roku EDWARDA DEMBOWSKIEGO. Główną rolę gra
GARLICKI w towarzystwie całej plejady krakowskich
szawskich aktorów wśród których sa m. in. ZBIGNIEW
SIEWICZ i EDMUND FETTING.

Operatorem jest JERZY WÓJCIK, autorami scenariusza AN­
DRZEJ KIJOWSKI i EDWARD ŻEBROWSKI.

W Krakowie ekipa przebywać będzie do marca kręcąc zdjęcia
głównie na ul. Siennej i Małym Rynku. Wiele zdjęć wykonuje
się również w okolicach miasta. Po skończeniu zdjęć w Krako­
wie ekipa udaje się do Zubrzycy i następnie do atelier wytwór­
ni w Warszawie. Zdjęcia przedstawiają wczorajszą pracę fil­
mowców na ul. Siennej. Przyglądały się temu tłumy mieszkań­
ców naszego miasta. Wiadomo.., nowy film zawsze wzbudza o-

gromne zainteresowanie. (Kud)

PROGRAM I
6.00 Rad. Telew.

— Historia - 1. 4
6.30 Rad Telew.

— Chemia
9.00 Program dla

1. 17
Szk. Sred.

__

. szkół:'Ma­
tematyka

° dla najmłodszych
(kol.)

13.45 Telew. Techn. Roln. —

Historia - 1. 5
14.30 Telew. Techn —

Matematyka — 1. 46
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kol.)
16.40 Obiektyw — woj. bia­

łostockiego, bialsko-podlackie-

ciechanowskiego, chełm­
skiego, lubelskiego, łomżyń-j
skiego, ostrołęckiego, płockie­
go, siedleckiego, suwalskiego,
włocławskiego, zamojskiego

17.00 Studio telewizji mło­
dych

17.40 Kółko i krzyżyk — te­
leturniej

17.55 Świat i Polska
prow. M. F. Rakowski
- 18.25 Komicy niemego
nu — Uśmiechy starego
— montaż kom. film.
1914—1930

PROGRAM
■ W TELEWIZJI

r hist. górnictwa i hutnictwa
tatrzańskiego

22.45 ~ - ----

(kol.)
ekra-
kina

z lat

,18.50 Radzimy rolnik, (kol.)
19.00 Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Lucjan Leuwen —

film TV fr. ode. I serialu fab.
(kol.)

pocztówki s Francji. 13.15 Produą
kujemy, sprzedajemy, kupujemy*
13.30 Katalog wydawn. 13.35 Muz.
lud. starego kontynentu. 14.00

Słynne Intermezz* 1 chóry opero­
we. 14 .20 Sport to zdrowie.

Rytmy młodych. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 z polskiej fonoteki. 15.39
Żołnierski konc. życzeń. 16.05 Int.
dla kierowców. 16.06 U przyjaciół,
16.11 Nagr. płytowe wytw. „Ton-
press". 16.30 Aktualności kult. 16.3S
Interserwis. 17.00 Radiokurier. 17 .20

Problemy kultury fiz. 17.30 Para-
da polskiej pios. 18.00 Muz. i ak­
tualności. 18.25 Tu radio kierowi
ców. 18.33 Przeb. sprzed lat. 19.19
Ork. PR i TV w Lodzi. 19.40 Z

kompozyt, teki Boba Marleya. 20.OS

„Marksistowsko-leninowska teoria

prawdy” — aud. z udz. prof. dr J.

Kmity. 20.25 Wieczorny konc. ży­
czeń miłośników muz. poważnej;
21.05 Kron. sport. 21.15 Kom. Tot.

Sport. 21.18 „Muzyczny kalejdo­
skop” — aud. J. Skolarskiej. 22 .29
Z repertuaru znanych orkiestr —

Ork. Mantovaniego 22.30 Biuro Li­
stów odpowiada. 22.40 Minirec. S.

Przybylskiej. 23.10 Koresp. z zagr»
23.15 „Jam Session" — aud. R. Wa»
schki.

malarstwa i grafiki Leszka MI­
SIAKA (otwarcie — godz. 13).

CZYTELNIA — Meksykański plakat
turystyczny: (10—20), KLUB MPiK

(pl. Centralny): Wystawa malar­
stwa Krzysztofa KIWERSKIEGO

(10—21). GALERIA „B” DESA (ul.
Bracka 2): (11—19), GALERIA
DESA (Jana 3): Wystawa prac A.
LENICY — malarstwo, rysun­
ki, gwasze z lat 1957—68:
(11—19), GALERIA PRYZMAT

(Łobzowska . 4): Wystawa —

OBRAZY DNIA POWSZEDNIEGO:

(9—19), SALON TPSP (Nowa Hu­
ta, al. Róż 3): Wystawa „WALKA
- MARTYROLOGIA - ZWYCIĘ­
STWO" (11—18), GALERIA DESA

(os. Kościuszkowskie 5): (11—19),.
GALERIA SZTUKI (Floriańska 34):
Wystawa malarstwa Allana RZEP­
KI — PAMIĘTNIK RZECZYWI­
STOŚCI II: (10—18). MIEJ­
SKA BILIOTEKA PUBLICZ­
NA (Franciszkańska l): Wystawa:
Radziecka poezja I proza wojen­
na (wybór literatury): (10—15), BI­
BLIOTEKA WOJEWODZK., (Mi­
chałowskiego 10); Wystawa —

SIENKIEWICZ DAWNIEJ
SIAJ: (8.30—18), KLUB

(Rynek Gl. 25): Wystawa
fild M. PAPARY.

KAWIARNIA „PASAŻ
KA"
stów krakowskich. KLUB MPK

„TRAMWAJARZ”: Wystawa ma­
larstwa J. RAPF-SŁAWIKOW-
SKIEJ: (17—21).

KDK „POD BARANAMI” (Rynek
Gl. 27): Wystawa malarstwa T.
SLOSARCZYKA: (14—18).

SALON GIER SPORTOWO-ZRĘ-
CZNOSCIOWYCH (Pstrowskiego
12): (10—21).

SALON AUTOMATÓW ZRĘCZ­
NOŚCIOWYCH „ZAKOPIANKA” —

— PLANTY: (10—20).
LAS WOLSKI — ZOO: (8—16)

| APOLLO (Solskiego 11): Od sied-
|miu wzwyż (USA 18 lat) */000 —

|10, 12.30, Chinatown (USA 18 lat)
***/oooo

__ 18, Niedorajda (poi. 12

lat) — 16, 20.30 . DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): Z podniesionym czo­
łem (USA 15 lat) */o°® — 16, 18. KI-

' JÓW (al. Krasińskiego 34): Płoną­
cy wieżowiec (USA 15 lat) **/°ooo
— 13, 16.15, 19.30. KULTURA (Rynek
Gł. 27): Odstrzał (USA 15 lat)

_ io, 12, 14, 16, 18, 20. MI-
KRO (Dzierżyńskiego 5): Zamek z

piasku (jap. 12 lat) **/°° — 15.45,
13, 20.15. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Przepraszam, czy tu

biją? (poi. 18 lat) ***/oooo
__ 14.45,

17, 19.15. MASKOTKA (Dzierżyń­
skiego 55): Dyskretny urok bur-

żuazji (fr. 15 lat) ****/«o — u, 13,
Szaleństwo miłości (norw. 18 lat)
*/°° — 17.30, 19.30, Najlepsze w świe-

| cie (poi. b.o.) */°°—15.30. PASAŻ
| BIELAKA: Przygody Bolka i

| Lolka (poi. b.o.) — 10, 11. 15, 16,
| 17, Zaklęte rewify (poi.
I 15 lat) */°° — 12, Mr Majestyk
| (USA 15 lat) ♦/oo° — 18, 20, 22.

f PODWAWELSKIE (Komandosów
| 21): Hallo Taxi (NRD b.o .) */° —

li 16, 18. ROTUNDA (Oleandry 1):
Pokazy filmów śmiesznych SE-MA-

1 FOR — 17, KSF: Pokazy filmów —

K. Kieślowski — 21. SFINKS

(os. Górali 5): Taka była Okla­
homa (USA 15 lat) **/oo — 16,
18, 20. SZTUKA (Jana 4) : Barwy
ochronne (poi. 15 lat) __

10.15. 12.30, 15.45, 18, 20.15.
ŚWIT D. SALA (os. Teatralne 10):
Samotnik (fr. 15 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea-

, tcalne 10): Nie oglądaj się teraz

(ang. 18 lat) */°°° — 15, 17, 19.
ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Avanti! (USA 15 lat)
♦**/ooo

_ 16, 19. ŚWIATOWID M.

SALA (os. Na Skarpie 7): Morder­
cy w imieniu prawa (fr. 15 lat)

_ is, 17.15, 19.30 . TĘCZA
(Praska 27): Mazepa (poi. b .o.)

— 17, 19. UCIECHA (Boh. Stalin­
gradu 16): Romantyczna Angielka
(ang.-fr. 18 lat) **/°° 10, 12.15,
Trędowata, (poi. 12 lat) */<x>oo ig, is,
20. UGOREK (os. Ugorek): Czy pa­
sujemy do siebie kochanie? (CSRS
b.o.) */°» — 15, Syndykat zbrodni
(USA 15 lat) ***/ooo

_ 17, Ig. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Trzęsienie zie­
mi (USA 15 lat) **/oooo — 10, 12.30,
15.30, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Dziewczyna do dziecka fr- .

Wł. RFN 18 lat) ***/o°°— 13.30, 15.45,
18, 20.15, WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Flic Story (fr. 18 lat) ***/oooo

_

10, 12.15, Dagny (poi.. 15 lat) */°° —

16, 18, 20. WRZOS (Zamojskiego 50):
Fortepian w powietrzu (węg. 15

lat) */® — 16, 18, 20. WISŁA (Ga­
zowa 25): Człowiek w dziczy (USA
15 lat) **i/ooo — 11, 18, 20, Dersu U-

zała (ZSRR b.o.) **«/ooo
__ 13, 15 30.

wiedza (Rynek Gl. 27): Sprag­
niona ziemia (poi. b.o .) —

17.15. ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzec­
ka 71): Joe Kidd (USA 15 lat)
**/ooao

__ 16, Świat Dzikiego Zacho­
du (USA 15 lat) — 18, 20.15.

Promyk: Zasadzka
18, KRZESZO-
Jarosław Dą-

**/oo
_ Ig, Ig,

Wisła: Dzień

(USA 15 lat) — 15.30,

Kto znalazł?
W taksówce m-ki „fiat 125 p?

n* trasie Bronowicka — Sienna
pozostawiono siatkę, w której
były 2 golfy elastyczne i czap­
ka futrzana. Znalazca proszony
o zwrot do działu reporterów

Gazety Południowej”.

Komunikat MO
Osoba, której w dniu 13 lub 14

grudnia 1976 r. w rejonie os. J.
Strusi* względnie os. Na Lotnis­
ku skradziono znaczną
pieniędzy, proszona jest o pilne
skontaktowanie się z Komendą
Dzielnicową MO w Krakowie
Nowej Hucie os. Zgody 10, po­
kój nr 57, w godz. 8.00—16.00.

GDÓW —

(rum. 15 lat) */°° —

WICE — Nowości:
browski (poi. b .o.)
20. MYŚLENICE —

szarańczy
17.45, 20. NIEPOŁOMICE — Bajka:
Rodzinny gang (wi. 18 lat) */» —

17, 19. PROSZOWICE — Syren­
ka: .Mniejszy szuka dużego (poi.
b.o.) */°« — 17, SŁOMNIKI — Czar:
Osaczeni w dolinie (CSRS 15 lat)
*/«» — 16.30, 19. SKAŁA — Grota:

Największe wydarzenie od czasów,
kiedy człowiek stanął na Księżycu
(fr. 15 lat) */<>« — 16, 18, SKAWINA
— Junak: Unkas — ostatni Mohi­
kanin (rum. b.o.) */oo'> — 15, Hut­
nik: Godziny grozy (ang. 15 lat)
**/oooo

_

18. WIELICZKA — Gór-
kwotęH nik: Ulzana — wódz Apaczów

(NBD15 lat) 15, 17, 19.

Wypadki, kraksy...
9 W Jerzmanowicach doszło

do zderzeni* autobusu z samo­
chodem osobowym. W następ­
stwie wypadku 37-letni* Iren*
Wiśniewska (zam. Bytom) dozna­
ła stłuczeni* klatki piersiowej.
0 Służba Ruchu MO interwe­
niowała w 8 wypadkach drogo­
wych na terenie miasta. £ Am­
bulatorium Chirurgiczne Pogoto­
wia Ratunkowego udzieliło wczo­
raj pomocy ok. 120 pacjentom-

Dziennik (kol.)

16.45
17.15
17.20

wa” —

17

PROGRAM II

Język angielski —1.
Program dnia
.(Niewinni wobec pra-
fabularyzowany rep.

prod. węg. oparty na auten­
tycznym wydarzeniu — proce­
sie o dzieciobójstwo

18.20 Mam pomysł' (kol.)
18.40 KRONIKA (Kr)
19.00 Dobranoc dla najmłod-

szych i program dla młodzieży
(kol.)

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Wtorek melomana —

mistrzowie batuty: J. Maksy­
miuk

21.30 24 godziny
21.40 Anatomia spektaklu —

Teatr Skuszanki (Ślub) (kol.)
22.10 Z cyklu: Malarstwo i

filmy .— Filmy Jarosława
Brzozowicza

1 DZI-
FORUM

fotogra-

BIEŁA-

Wystawa twórczości arty-
KLUB

SZPITALE O
DYŻURNE

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskiego
44, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Prądnick* 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35,
OKULISTYCZNY: WitkOWice, LA­
RYNGOLOGICZNY: Kopernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — 204-
44 (całą dobę), PROSZOWICE (Ko­
pernika 2) — tel. 251 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: teł. 378-30 (8—22),
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:
PRZYCHODNIA REJ. nr 5

Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-96 (18—
22).

PRZYCHODNIA REJ. nr 6 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr I

1* 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 3) — tel.

(18—22).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA W MYŚLENICACH (15—20).
PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­

NA i REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają
porad ambulatoryjnych oraz

przyjmują wizyty domowe w za­
kresie ogólnym, pediatrycznym,
stomatologicznym 1 zabiegowym,
(inne oddziały szpitali wg rejoni­
zacji).

PROGRAM II
na fali 249 m oraz 67.67 MHi

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 16.40,
21.30, 23.30.

11.35 Skrzynka poszukiwania roJ
dżin PCK. 11 .40 Od Tatr do Bałty.
ku. 11.55 Kom. o. st. wód. 12.25 „U- ,

dar" — iragm.. książki M. Laverg- .

ne. 12.45 H. Berlioz: Scena z symf.
„Romeo i Julia”. 13.00 „zimowe
piosenki" — aud. J . Mackiewicz
dlakl.III1IV.13.35Zewsiia
wsi. 13.50 Duety wokalne i instru­
mentalne. 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej, 14.25 Tu Radio Mo-
sitwa. 15.00 Z*wsze o 15 — progr,
dla dziewcząt i chłopców. 15.49
Studio Słonecznik. 16.00 Śpiewają
Wrocławskie Skowronki Radiowe,
dyr. E. Kajdasz. 16.10 Inf„ rady,
propozycje. 16.20 Katalog wydawn.'

'

16.25 Mel. z operetek. 17.00 Kantaty
J. F. Haendla. 17.20 „Pantaleon t

wizytantkl" — fragm. pow. Marlo

Vargas* biosy. 17 .40 Z mikrob przez
trzy zmiany. 17.55 Na każde pyta­
nie odpowiedź — Magazyn A. Chlo»

peckiego 1 A. Jujld. 18.30 Echa
dnia. 18.40 Siadem inwestowanych
miliardów. 19.00 Podróże muz. po
kraju. 19.30 Zbliżenia — mag. lit,
w ópr. W . Brodnickiego. 20.20 Wieą
czorne rodaków rozmowy — aud,
A. Slapczyńskiej. 21.00 Ze świata oę

pery. 21.45 Wiad. sport. 21.50 Kom;
Tot. Sport. 21 .52 Co plszą o muzy*
ce? — aud. St. Dybowskiego. 22.li

Rad. Tygodnik Kult. 22.50 F. Kalką
brannar — I konc. fort. 23.35 CtJ

słychać w świecle. 23.40 J. Haydn)
Kwartet —

'
~

'

nr 1.
smyczk. Es-dur op. żij

tel.

fal.

(Gal-

613-35

WVSTAWY |
—--Tr-rJ ?

WAWEL Wystawa — WAWEL
ZAGINIONY: (niecz.), KOMNA­
TY (niecz.), SKARBIEC I ZBRO­
JOWNIA: (10—15.30), MUZEUM NA­
RODOWE — SUKIENNICE: (niecz.),
CZARTORYSKICH (Pijarska S):
(10—16). SZOŁAYSKICH (pl. Szcze­
pański 9): (12—18, wst. wol.), DOM
JANA MATEJKI (Floriańska 4):
(10—16), NOWY GMACH (3 Maja 1) :

Wystawa— Kolekcje MNK: „PA­
MIĄTKI PO WYBITNYCH POLA­
KACH” (10—16), HISTORYCZNE

(Szpitalna 21): Wystawa — DZIEJE
TEATRU KRAKOWSKIEGO oraz

wystawa czasowa — KRAKOWSKA
SZKOŁA TEATRALNA 1946—1976
(10—18), Jana 12: Wystawa MILI­
TARIA (9—15), Franciszkańska 4:

Wystawa pokonkursowa — SZOP­
KI KRAKOWSKIE: (11-18), AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3): 14—

18), PRZYRODNICZE (Sławkowska
17): Wystawa FAUNA EPOKI LO­
DOWCOWEJ — Zwierzęta egzotycz­
ne. ptaki i owady (10—13, wst. wol.) .

MUZ. LENINA (Topolowa 5): Sta­
ła wyst. LENIN W POLSCE oraz

LENIN
STWIE
(9-18).
NE
MUZEUM

Rydlówka (Tetmajera 26): (11—14),
MUZEUM W

(12—13),

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.
568-86, 583-43.

INFORMACJA O USŁUGACH:
565-88, ,200-44 (7—18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ; 107-65 (czynny 8—13).

CENTRUM INFORMACJI TURY­
STYCZNEJ WAWEL-TOURIST, ul.
P*wla 8, tel. 260-91 (czynne 8—18).

POMOC DROGOWA: tel. 417-60

(czynna od 7 do 22), tel. 144-63

(czynna od 7 do 15)..
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO

MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) tel. 578-08 (czynne od 8
do 18).

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (14—18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

PROGRAM ni
na UKF 67,94 i 66,47 MHg

12.05 Poludn. wyd. mag. Z kraju i
ze świata. 12.23 Za kierownicą. 13.00
Powtórka z rozrywki. 13.50 „Znajo*
ml z pociągu” — pow. P. HighsJ
mlth. 14.00 Z twórcz. M . Karlowi-!
cza (II): Odwieczne pieśni — Poe­
mat symfoniczny; Serenada G-dur
n» wiolonczelę i fortepian. 14.39

Spotkanie z A. Duczmal. 15.03 Pro­
gram dnia. 15.10 Szwedzkie aktual­
ności muz. (opr. A. Szostak). 15.39
1:1 — o sporcie rozm. B. Tomasze­
wski i S. Wysocki. 15.45 Dwie werJ

sje tematu: „To jest droga przez
świat”. 16.00 Rozszyfrow. piosenki
(opr. M. Mroziński). 16.20 Laureaci

Złotej Tarki 77. 16.45 Nasz rok 77.
17.05 Muz. poczta UKF — prow.
D. Michalski. 17 .40 Salon radiowy
— aud. J. Waglewskiego. 18.00 Mu-

zykobranie. 18.30 Polit. dla wszyJ
stkich. 18.43 Blues wczoraj i dziś —

aud. M . Jurkowskiej. 19.15 Książka
tyg. — "Czarny pająk" — opowie­
ści niesamowite z prozy niemiec­
kiej. 19.35 Opera tygodnia — Peter
Cornelius: „Cyrulik z Bagdadu”.
19.50 „Huśtawka miłości” — pow.
S. Andresa. 20.00 Mini-max — czy­
li minimum słów, maksimum mu­
zyki — aud. P. Kaczkowskiego.
20.40 „Czy koniec sprawy Brzozow­
skiego” — aud. K . Kraśniewskiej.
21.03 Wielki pianista — W. Horo­
witz: II Konc. Brahmsa z Toscani-
nim w Carnegie Hall (1948 r.) —

aud. J. Weber*. 21.50 Śpiewa zesp.
„Mills brothers". 22 .00 Fakty dnia.
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów
— Donna Summer. 22.15 Co wieczór

pow. w wyd. dźwięk. — Joseph
Conrad i Ford Madox Ford: „Przy­
goda”. 22 .45 Fred Astair, Adela A-
stair i... Gershwin. 23.00 Wiersze

poetów meksykańskich. 23.05 Czas
relaksu (opr. G. Wasowski). 23.45

Program n* środę. 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Marie Laforet.

IV
68.75 MHi

9.00, 10.00,

POGOTOWIE #

Siemiradzkiego 1. wypadki tel.
09, zachorowania 1 przewozy 330-

55, Rynek Podgórski 2, 625-50, 657-
57, al. Pokoju 7, 109-01, 105-73, Lot­
nisko Balice 745-69, N. Huta 422-

22, 417-70, Proszowice 9, Myślenie*
09, Skawina 09, Wieliczka 9, 557-60,
Krzeszowice 9, 88.

MYŚLENICE (Żeromskiego 19) —

tel. 214-28
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.

250
WIELICZKA (os. Sienkiewicza

bl. 24) — tel. 664.

W RYSUNKACH I MALAR-
PIOTRA WASILIEWA

MUZEUM ETNOGRAFICZ-

(Wolnica 1): (10—15).
MŁODEJ POLSKI —

APTEKI»»
■ ,."7' ■

PIESKOWEJ SKA­
LE: (12—18), KOPALNIA
LI W WIELICZCE: (8—12),
ZEUM ŻUP KRAKOWSKICH
WIELICZCE: (7—14.30, Wst. wol.).
GALERIA KTF (Boh Stalingradu
13): Wystawa Venus (9—21), PA­
ŁAC SZTUKI (pi. Szczepański 4):
Wystawa malarstwa 1 rysunków
ANTONIEGO WASILEWSKIEGO

(10—17), GALERIA BWA (Szcze­
pańska 3a): Wyst. M. Mar­
kowska 1 W. Zacharewicz (malar­
stwo), Z. Albany Puget (rzeźba)
(11—18), GALERIA ZPAF (Anny
3): Wystawa „MOJ NARÓD” —

Manuel Penafiel: (10—18), KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): Wystawa

22.50 Język niemiecki — 1.17

i

Rynek Gl. 42, pl. Wolność! T,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.

8.00,
16.00,
23.00.

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00,
9.00, 10.00, 12.05, 15.00,
19.00, 20.00, 21.00, 22.00,

10.30 „Chłopi" — fragm. pow. Wl.

Reymonta. 10.40 Dixiland w Euro­
pie. 11 .05 Tu radio kierowców. 11 .15
Mozaika polskich mel. 11 .30 Rze­
szowskie propoz. muz. 11 .55 Kom.
o st. wód. 12.25 Zimowe piosenki.
12.45 Roln. kwadrans. 13.00 Muz.

12.25

PROGRAM
z Krakowa na UKF

DZIENNIKI: 8.00,
12.00, 16.00, 16.40.

7.40 W lud. rytmach — reg. Tar­
nowski. 8 .10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach. 11 .00 W . A. Mo­
zart — XXI Konc. fortep, 11.30

Sceny z „Huśtana i Ludmiły”. 12.05
„Uśmiech to zdrowie" — aud. w

opr. B . Tomaszewicz (Kr)
Muz. porachunki — Ludmiła Zyn-
kina-Sława Przybylska (Kr).
„Nauka i społeczeństwo” —

w opr. C. Słupka (Kr). 13.00
znasz swoje prawo — Prawo

cy: zagadnienia poruszane
stach.
13.50 Dl* młodzieży szk. śred. —

„Karnawał pod 13” z udz. Fr. Mle­
czko. 14 .20 Omów, progr. Uterae.
14.25 „Znaki czasu” — „Moje mło­
de lata" na podstawie pamiętni­
ków A. Rubinsteina. 15.05 „Odruch
serca” — rep. J . Jankowskiej. 15.15
Zwierzenia wieczorne. 13.30 „Maty­
siakowie". 16.03 R. Wagner — Uwer­
tura do opery „Tannhauser”. 16.20
Wszechnica rodzinna. 16.50 „Jak
cię słyszą — tak cię piszą” (Kr).
Aud. z okazji 50-lecla Radia w

Krakowie. 18.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa — aud. A. Zalew­
skiego. 13.40 Sztuka wczoraj i dziś
— „Fotografia artystyczna". 19.00
R»d. TV Szk. Sred. dla Pracują­
cych. Język polski „Motywy lite­
ratury romantycznej” — aud. L.

Wojtasik. 19.15 20 lek. jęz. angiels.
19.30 z najcenniejszych kart muz.

pols. — W. Lutosławski — „Prelu­
dia i Fuga na 13 instr. smycz.” .

STEREO. 20.15 G. F. Telemann —

Concerto grosso D-dur na 3 trąb­
ki, 2 oboje, kotły 1 smyczki. 20.27
Dzieła Gustawa Mahlera. 22.15 W
świecle humanistyki. 22 .35 Impre­
sje jazzowe.

12.45
aud.

Czy
pra-

w li-
13.15 Z rad. fonoteki muz.

Za zmiany wprowadzone w o-

statnlej chwili w repertuarze tea­
trów, kin, radia 1 TV— Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.

------------- -----------------
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